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W konkursie na r'ikat „XX rocznica powstania PPR" ogłoszonym 
przez WAG na zlecenie Wydziału Propagandy i Agitacji KC PZPR, 
przecie miejsce zdobyła praca Zenona Januszewskiego z Warszawy.

CAF — fot. Sokołowski

Pożyteczna współpraca 
polsko-brazylijska

Minister Rapacki odleciał w 
czwartek rano z Rio de Janei­
ro do Brasilii, gdzie zostanie 
przyjęty przez prezydenta Joao 
Goularta oraz premiera Tan- 
credo Nevesa i podpisze pol- 
sko-brazylijską umowę kultu­
ralną.

Poprzedniego dnia minister 
Rapacki po kilkugodzinnych 
rozmowach z ministrem spraw 
zagranicznych Brazylii San- 
thiago Dantasem oświadczył na 
konferencji prasowej w sto­
warzyszeniu dziennikarzy bra 
zylijskich, że stosunki polsko- 
brazylijskie układają się bar­
dzo dobrze.
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Mądrość twórczego marksizmu-leninizmu
W dyskusji na XXII Zjeździć KPZR przemawiał m. in. Wł- Gomułka |

Przygotowania do obchodów 
20-lecia PPR

przygotowania do obchodów XX-Iecia PPR, znajdują sze-
* rokie odbicie w pracy partyjnej wszystkich instancji 

oraz wielu zakładowych i wiejskich organizacji PZPR. Te­
maty z dziejów walk PPR z okupantem i pracy partii w 
pierwszych latach powojennych nad założeniem zrębów wła­
dzy ludowej w kraju włączone zostały do programu partyj­
nych kursów i zajęć szkoleniowych. Tematy te podejmują 
również w swej działalności wojewódzkie ośrodki propagan­
dy partyjnej.

Jeszcze impas 
w sprawie mianowania

Sekretarza ONZ
Delegat ZSRR w Komisji 

Politycznej NZ — Roszczyn, 
na posiedzeniu Komisji pod­
kreślił, że pragnąc umożliwić 
porozumienie Związek Ra­
dziecki wysunął propozycję 
mianowania sekretarza gene­
ralnego i zastępców w liczbie 
od 3 do 7 zastępców, którzy 
nie mieliby prawa veta.

Przedstawiciel Stanów Zjed 
noczonych niezwłocznie za­
brał głos i zaznaczył, że spra­
wa nominacji tymczasowego 
sekretarza generalnego ONZ 
nie powinna być przedmiotem 
dyskusji w Komisji.

EKUKi
BOKS

W Londynie, bokserska repre­
zentacja Śląska zremisowała wczo 
raj z reprezentacją stolicy Wiel­
kiej Brytanii — 10:10.

KOSZYKÓWKA
Koszykarki warszawskiej Gwar 

dii przegrały z reprezentacją U- 
niwersytetu Berlińskiego — 36:46.

Pozostałe wiadomości sportowe 
Zrytaj na str. 6.

Szczególnie dużą rolę w 
przygotowaniu obchodów od­
grywają we wszystkich woje­
wództwach i w wielu powia­
tach referaty historii partii. 
Pracownicy tych referatów u- 
czestniczą w przygotowaniach 
konferencji popularno-nauko­
wych, n. t. działalności PPR w 
poszczególnych regionach kra­
ju, opracowują i uzupełniają 
zbiory dokumentów z dziejów 
partii, biorą czynny udział w 
przygotowaniu, opracowywa­
niu lokalnych wydawnictw, 
wystaw itp.

We wszystkich powiatach 
woj. warszawskiego opracowa­
ne zostały lokalne plany ob­
chodów. Poszczególne ośrodki 
województwa są szczególnie 
związane z dziejami PPR; 
w wielu miastach woj. war­
szawskiego lokalne organi­
zacje PPR powstawały już w 
pierwszych miesiącach 1942 
r. Do takich miast należy m. 
in. Żyrardów; w miejscowym 
Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego przygotowuje się 
dużą wystawę zatytułowaną 
„PPR, GL, AL i ZMW w okrę­
gu Lewa-Podmiejska”. Podo­
bną wystawę przygotowuje 
również Płock.

Przygotowania do obchodów 
XX rocznicy powstania PPR 
są daleko zaawansowane w ca­
łym kraju. (PAP)

TIT dniu 19 bm. obradom 
’ ’ Zjazdu przewodniczy Le 

on id Breżniew.
Rozpoczynając w dniu 19 

bm. dyskusję nad sprawozda­
niem Komitetu Centralnego 
KPZR i referatem o Progra­
mie partii, pierwszy sekretarz 
Moskiewskiego Komitetu Miej 
skiego KPZR Piotr Demiczew 
oświadczył na wstępie, że no­
wy Program Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
koncentruje w sobie mądrość 
twórczego marksizmu-leniniz- 
mu i kreśli konkretne drogi 
budowy komunizmu.

F. Demiczew oświadczył, że za­
łogi przedsiębiorstw moskiew­
skich proponują rozpoczęcie 
wszeehzwiązłcowego współzawod­
nictwa komunistycznego, które od

Kredyty na budownictwo 
spółdzielcze

Zgodnie z propozycjami pre 
zydiów rad narodowych, re­
sort gospodarki komunalnej 
opracował projekt planu bu­
downictwa spółdzielczego i 
indywidualnego na rok przysz 
ły oraz wstępnie ustalił wy­
sokość kredytów na te cele.

W 1962 r. kredyty na tego 
rodzaju budownictwo mają 
wynieść 3.495 min. zł, z tego 
na budownictwo spółdzielcze 
blisko 2,7 mld. zł, a pozostała 
kwota — na indywidualne. 
Dla porównania — w br. wy­
datkuje się na te cele około 
3 mld. zł (z tego na budow­
nictwo spółdzielcze 2,2 mld. 
złotych).

Warto dodać, że w przysz­
łym roku z kredytów na bu-, 
downictwo indywidualne bę­
dzie wyodrębniona kwota 35 
min. zł na domy budowane 
przez nauczycieli, lekarzy o- 
raz pracowników wiejskich 
ośrodków zdrowia. Warun­
kiem przyznania pożyczki jest 
stała praca na wsi.

Dzięki tym kredytom w bu­
downictwie spółdzielczym ma 
być oddanych do użytku po­
nad 66,5 tys. nowych izb (bli­
sko 24 tys. mieszkań), co sta­
nowi wzrost o 24,1 proc, w sto 
sunku do planu br.

Indywidualne budownictwo 
kredytowe kształtować się bę 
dzie mniej więcej na poziomie 
tegorocznym, przysparzając 
ponad 38,6 tys. nowych izb.

PAP

O godzinie 10 czasu moskiewskiego XXII Zjazd 
KPZR wznowił obrady. Na posiedzeniu porannym 
rozpoczęła się dyskusja nad sprawozdaniem Ko­
mitetu Centralnego KPZR oraz nad referatem o 
projekcie Programu partii, które zostały wygło­
szone przez N. Chruszczowa podczas dwóch pier­
wszych dni obrad Zjazdu. Dyskusja toczy się tak­
że nad sprawozdaniem Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej.

Za agencją TASS podajemy diariusz drugiego 
dnia obrad XXII Zjazdu KPZR.

powiadałoby obecnemu etapowi 
budowy komunizmu.

Pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego KP Ukrainy, 
N. Podgornyj podkreślił na 
wstępie swego przemówienia, 
że XXII Zjazd KPZR — Zjazd 
Budowniczych Komunizmu 
zajmie wybitne miejsce w hi­
storii całego ruchu komunisty 
cznego.

Naród ukraiński — kontynuował 
mówca — wyprzedza wykonanie 
zadań siedmiolatki o rok, a w nie

W erwertek Wte- 
aomvm posiedzeniu 
XXn Zjazdu KPZR 
przemawiał przewod­
niczący delegacji Pol­
skiej Zjednoczonej Par, 
tii Robotniczej, Wtedy-i

I sław Gomułka.
Sala powitała

sutego sekretarza KC
PZPR długotrwałymi i 
gorącymi oklaskami.
Wszyscy powstali z* 
miejsc.

Przemówienie Włady 
sława Gomułki, często 
przerywane oklaskami., 
trwało ?5 mmcH.

których dziedzinach produkcji — 
o dwa lata. Rozmiary prac inwe­
stycyjnych w republice w okresie, 
Jaki upłynął od 1956 r. wzrosły 
około dwa razy. Zbudowano po­
nad tysiąc przedsiębiorstw i obie 
któw przemysłowych, Rozmiary 
budownictwa w miastach i wsiach 
wzrosły trzykrotnie.

Mówca oświadczył, że komu

niści ukraińscy przyszli na 
XXII Zjazd ściśle zespoleni 
wokół Komitetu Centralnego 
KPZR.

Stwierdzając, że Komitet 
Centralny KPZR dokonał o- 
gromnej pracy w kierunku 
zwalczania kultu jednostki i 
jego zgubnych następstw oraz 

(Dokończenie na str. 2)

Nagroda Nobla 
w dziedzinie medycyny 
W Instytucie Karolińskim 

w Sztokholmie odbyło się w 
czwartek posiedzenie, na któ­
rym przyznano doroczną na­
grodę Nobla w dziedzinie me­
dycyny prof. dr. George von 
Bekesy z pochodzenia Węgier 
mieszkający w USA.

Terror we Francji trwa
Nowa masakra Algierczyków

Mimo ostrego pogotowia policji paryskiej, wzmocnionej 
oddziałami żandarmerii, mimo brutalnych łapanek u- 

licznych i masowych aresztowań — w środę, 18 bm. wie­
czorem odbyły się nowe demonstracje robotników algier­
skich. Demonstracje te, z udziałem niewielkich zresztą 
grup, miały miejsce w kilku punktach miasta. Policja are­
sztowała około 200 osób.

Porażka 
rządu Debre

233 głosami przeciwko 182 
francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe odrzuciło rządowy pro 
jekt ustawy w sprawie cen 
artykułów rolnych. Projekt 
przeszedł obecnie pod obrady 
Senatu, który prawdopodob­
nie będzie się solidaryzował 
ze*Zgromadzeniem.

N
ikita Chrjuszczow ukazał światu 
imponujący obraz dorobku oraz 
porywający obraz perspektyw 
dalszego rozwoju gospodarki i 

ekonomiki zarówno całego obozu socja­
listycznego jak i samego Związku Ra­
dzieckiego.

Gospodarka światowego systemu so­
cjalistycznego rozwija się nieporówna­
nie szybciej niż gospodarka kapitali­
styczna. W roku 1960 kraje socjali­
styczne zwiększyły produkcję przemy­
słową w porównaniu z 1937 r. 6,8 raza, 
podczas gdy kraje kapitalistyczne — 
mniej niż 2,5 raza. W latach 1955—1960 
udział krajów socjalistycznych w świa­
towej produkcji przemysłowej wzrósł 
2 27 proc, do 36 proc.

Między krajami socjalistycznymi, 
których produkcja staje się decydują­
cym czynnikiem rozwoju światowego 
powstały wzajemne stosunki nowego 
typu, m. in. gospodarcze, oparte na za­
sadzie równouprawnienia, wzajemnych 
korzyści i braterskiej pomocy, a ostat­
nio również bezpośredniej współpracy 
Produkcyjnej.

XXII Zjazd
KPZR Milowy krok

Milowy krok naprzód zrobiła gospo­
darka radziecka, notując w okresie u- 
biegłych 6 lat wzrost o prawie 80 proc. 
Produkcja stali wzrosła np. o 26 min. 
ton, czyli więcej niż wynosi roczna pro­
dukcja w Anglii. Wydobycie ropy na­
ftowej wzrosło o 95 min. ton, czyli tak 
jakby gospodarce radzieckiej przybyło 
5 nowych zagłębi naftowych wielkości 
Baku.

Produkcja artykułów codziennego u- 
żytku wzrasta coraz szybciej. Np., w 
ciągu 3 lat planu 7-letniego wyprodu­
kowano ponad plan ponad miliard me­
trów tkanin i ponad 70 min. par obu­
wia..

Oto, jak myśmy się „przeliczyli” o- 
pracowując plan 7-letni — powiedział 
Chruszczów — podając do wiadomości 
uczestników Zjazdu, że w pierwszych 
3 latach 7-latki roczny przyrost pro-

dukcji przemysłowej wyniesie 19 proc.,* 
a nie 8,3 proc. — jak planowano.

Główną uwagę należy obecnie skupić 
na wszechstronnym podniesieniu wy­
dajności pracy. W związku z tym trze­
ba: jeszcze szybciej wprowadzać nowe 
urządzenia techniczne do produkcji, 
szybciej uruchamiać nowe elektrownie, 
przyspieszyć cykl inwestycyjny, uspra­
wnić organizację produkcji, podciągnąć 
przedsiębiorstwa „kulejące" i „średnie" 
— do poziomu przodujących.

Program KPZR to prawdziwy mani­
fest komunistyczny współczesnej epo­
ki. Najważniejsze wytyczne w spra­
wach ekonomicznych: za 20 lat pro­
dukcja przemysłowa ZSRR będzie pra­
wie dwa razy większa niż obecnie w 
całym świecie niesocjalistycznym. W 
tym okresie produkcja przemysłowa 
wzrośnie co najmniej 6-krotnie, a pro­
dukcja rolnicza co najmniej 3,5 krotnie.

Krwawy przebieg miały 
demonstracje algierskie w 
Nanterre, gdzie policjanci o- 
tworzyli ogień do Algierczy­
ków maszerujących ze śpie­
wem i okrzykami „precz z go­
dziną policyjną!’’. Siedmiu 
członków demonstracji zosta­
ło ciężko rannych.

Według oficjalnego bilansu 
w środowych demonstracjach 
wzięło udział około 4.000 ro­
botników algierskich, z któ­
rych 1.500 aresztowano.

★
A d wtorku. 17 bm. — pisze 
U paryski korespondent PAP 

— red. Jan Gerhard — Paryż 
żyje pod wrażeniem co­
dziennych, krwawych roz­
praw policji z demonstracja­
mi robotników algierskich. Gd 
kul policji zginęło już kilku­
nastu Algierczyków, kilkudzie 
sięciu jest ciężko rannych, kil­
kuset — lżej. Około 12.000 zo­
stało dotychczas aresztowa­
nych. Setkami wywozi się lu- 
dzi do obozów koncentracyj- 

| nych w Algierii.
t Terror policji wywołuje po­

wszechne oburzenie wśród ro 
botników francuskich, którzy 

1 od lat pracują w fabrykach i 
I zakładach razem z Algierczy- 
j kami. W swych wypowie- 
I dziach i odezwach, robotnicy 

zwracają uwagę na fakt, że 
i policja strzela do całkowicie 

bezbronnych ludzi. Ani jeden 
strzał nie padł bowiem ze stro 
ny demonstrantów do policji. 
Wbrew temu, co podały wła­
dze, dla „usprawiedliwienia” 
swego postępowaania — nie 
ma żadnych rannych policjan 
tów.

„Siły represji działają w stolicy 
z brutalnością, nic znającą pre­
cedensu — głosi komunikat Biura 
Politycznego Francuskiej Partii 
Komunistycznej z dnia 19 bm. — 
władze gaullistowskie czynią wszy 
stko, by jeszcze bardziej pogłębić 
przepaść między Francuzami a 
Algierczykami, powstałą w ciągu 
siedmiu lat wojny...”

To samo zdanie stanowi mo

tyw przewodni apelu, skiero­
wanego do mas pracujących 
przez Biuro Powszechnej Kon 
federacji Pracy (CGT). Spe­
cjalną odezwę protestacyjną 
opublikował także francuski 
ruch obrońców pokoju i sze­
reg innych postępowych or­
ganizacji społecznych i poli­
tycznych.

Apele te nie pozostały bez 
echa. Robotnicy wielkich za­
kładów samochodowych Re­
nault, zorganizowali pochód 
protestacyjny ulicami Bou- 
k>gne. Nieśli oni transparenty 
z napisami: „Wstrzymać ma­
sakry!”, „Pokój w Algierii!”.

PAP
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Obrady ZG ZNP
19 bm., w drugim dniu obrad 

plenum Zarządu Głównego Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego — 
dyskutowano nad problemami 
pracy pedagogicznej ZNP w bie­
żącym roku szkolnym. W obra­
dach uczestniczył wiceminister 
oświaty — Michał Godlewski.

Nieustępliwość USA
Rzecznik Białego Domu, Salin- 

ger, w odpowiedzi na pytanie 
dziennikarzy oświadczył, iż w sta 
nowisku rządu USA wobec spra­
wy reprezentacji Chin w ONZ, 
nie zaszła żadna zmiana. Stany 
Zjednoczone nadal sprzeciwiają 
się przyznaniu Chińskiej Republi­
ce Ludowej należnego jej miejsca 
w tej organizacji.

Aresztowania w Hiszpanii
W okresie ostatnich dziesięcia 

dni, policja frankistowska are­
sztowała 139 robotników hiszpań­
skich w Badalona, Santa Coloma 
i San Andres w okręgu Barcelo­
ny. Aresztowanym, zarzuca się 
rozpowszechnianie ulotek komuni 
stycznych i „akcję wywrotową”.
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Łączy nas jedność 
oparta na zasadach leninowskich

DRODZY TOWARZYSZE!
W imieniu Komitetu Central 

nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej witam go­
rąco i serdecznie XXII Zjazd 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego i przekazuję 
całej Waszej Partii i narodom 
Związku Radzieckiego brater­
skie pozdrowienia od 1300 ty­
sięcy członków naszej Partii, 
od polskiej klasy robotniczej, 
od całego narodu polskiego.

XXII Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
jest wydarzeniem na miarę na 
szcj epoki, wymowną ilustra­
cją naszych czasów. Przykuwa 
on uwagę nie tylko całego mię 
dzynarodowego ruchu komuni 
stycznego i całej postępowej 
ludzkości, lecz także wszyst­
kie narody świata z ogromnym 
zainteresowaniem śledzą jego 
przebieg, wsłuchują się pilnie 
w pełne głębokiej treści słowa, 
płynące z trybuny tego Zjazdu. 
Nie będzie żadną przesadą, gdy 
powiemy, że w orbitę XXII 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, w or­
bitę spraw podniesionych 
przez tow. Chruszczowa w re­
feracie sprawozdawczym i w 
referacie o nowym Programie 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, oprócz naro­
dów Związku Radzieckiego, 
których Zjazd ten bezpośred­
nio dotyczy, wchodzą wszyst­
kie narody naszego globu, 
wchodzą najżywotniejsze in­
teresy całej ludzkości.

Wielki wkład 
w dzieło pokoju
Nie ma bowiem narodu, w 

jakimkolwiek miejscu kuli 
ziemskiej, dla którego mogła­
by być obojętna leżąca u pod­
staw obydwu referatów cen­
tralna sprawa współczesności 
— sprawa wojny i pokoju. I 
chociaż nikt nie mógł mieć 
wątpliwości co do tego, jakie 
stanowisko w tej sprawie zaj- 
mie Związek Radziecki, tym 
niemniej jest rzeczą wielkiej, 
ogólnoświatowej wagi to 
wszystko, co na ten temat z 
trybuny tej powiedział tow. 
Chruszczów. Narody świata z 
sympatią, ufnością i nadzieją 
zwracają owe oczy na XXII 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, gdyż w 
sprawie dla nich najważniej­
szej — w sprawie zagrodzenia 
drogi niebezpieczeństwu nowej 
wojny światowej i zapewnie­
nia pokojowego współistnienia 
państw bez względu na ich u- 
strój społeczny, referaty tow. 
Chruszczowa wyrażają ich wo­
lę, ich najgłębsze życzenia, ich 
żywotne interesy. Cała świa­
towa opinia publiczna, szcze­
gólnie narody Europy, z wiel­
ką niecierpliwością oczekiwa­
ły zwłaszcza na stanowisko 
XXII Zjazdu w sprawie zaj­
mującej dzisiaj czołowe miej­
sce w sytuacji międzynarodo­
wej — w sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i rozwiązania na tej pod­
stawie problemu Berlina za­
chodniego. Z pełnym aplauzem 
i wdzięcznością przyjmą naro­
dy Europy i całego świata to, 
co w sprawie tej powiedział 
towarzysz Chruszczów wyra­
żając stanowisko Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i 
•— można być pewnym — sta­
nowisko całego Waszego Zja­
zdu. Partia nasza i naród pol­
ski głęboko i żywotnie zainte­
resowane w likwidacji wszyst­
kich pozostałości drugiej woj­
ny światowej w pełni solida­
ryzują się z tym stanowiskiem.

XXII Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
jest nowym wielkim wkładem 
w dzieło światowego pokoju.

Uchronienie ludzkości przed 
katastrofą wojny nuklearnej 
stało się historyczną misją 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego. Dała temu 
szczególny wyraz ubiegłorocz­
na, moskiewska narada 81 par­
tii komunistycznych i robotni­
czych. Ale decydującą siłą za­
gradzającą drogę nowej woj­
nie światowej i krzyżującą 
plany wojenne imperializmu, 
jest Związek Radziecki.

W imieniu naszej partii i 
całego narodu polskiego pra­
gnę złożyć na Wasze ręce, To 
warzysze Delegaci, słowa naj 
wyższego uznania dla Ko­
munistycznej Partii Związku

Przemówienie Władysława Gomułki na XXII Zjeździe KPZR

Radzieckiego, dla wielkiej 
Partii Lenina i dla całego 
narodu radzieckiego, za 
Wasz decydujący wkład w 
dzieło utrzymania i utrwale­
nia światowego pokoju. Wy 
bowiem dźwigacie główny 
ciężar najszlachetniejszej w 
dziejach misji uratowania 
ludzkości od nowej wojny 
światowej, od katastrofy nu­
klearnej. I pod tym wzglę­
dem Zjazd Waszej Partii po­
siada doniosłe znaczenie dla 
wszystkich narodów7 świata.

Przykład twórczego 
ieninizmu

Zjazd Wasz uchwalić ma no­
wy Program Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
którego projekt i towarzyszący 
mu wspaniały referat towarzy 
sza Chruszczowa daje świadec­
two niewyczerpanych nauko­
wo-poznawczych sił marksi- 
zmu-leninizmu. I znowu, acz­
kolwiek jest to program jed­
nej partii — Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
— znaczenie jego i wpływ na 
bieg wydarzeń sięgną daleko 
poza granice Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich. Stanowi on w określo­
nym sensie program całego 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i zawiera per­
spektywę rozwoju całej ludz­
kości. Realizacja społecznych 
i ekonomicznych zadań, które 
wytyczą nowy Program Ko­

munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego na najbliższe 
dwudziestolecie zapewni osta­
tecznie i nieodwracalnie abso­
lutną przewagę ekonomiczną, 
naukowo-techniczną i społecz­
ną socjalizmu nad kapitali­
zmem.

Projekty zasadniczych doku 
mentów XXII Zjazdu Komuni 
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego — Programu i Sta 
tutu Waszej Partii — od chwi 
li ich opublikowania były 
przedmiotem głębokiego zain 
teresowania aktywu i ogółu 
członków naszej Partii. Polscy 
komuniści oceniają tc doku­
menty jako wielki dorobek 
twórczego marksizmu-leniniz- 
mu. Dokumenty te prawidło­
wo uogólniając doświadczenia 
zarówno Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, jak 
i całego międzynarodowego ru 
chu komunistycznego, zawiera 
ją świetną analizę społecznej 
i politycznej sytuacji współ­
czesnego świata i po mistrzów 
sku wytyczają drogi rozwiąza 
nia najważniejszych zagad­
nień naszych czasów.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza uważa również za 
niezmiernie doniosłe od strony 
teoretycznej I politycznej twór 
cze rozwinięcie w projektach 
nowego Programu i Statutu 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego leninowskich 
zasad życia partyjnego i nau­
ki o państwie socjalistycz­
nym. Widzimy w tym konse­
kwentną kontynuację idei i po 
stanowień XX Zjazdu, które 
urzeczywistnione w praktyce 
politycznej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
oraz podjęte przez inne partie 
komunistyczne stały się dźwig 
nią potężnego wzrostu sił so­
cjalizmu, jego ideowego i mo­
ralnego wpływu na świado­
mość mas.

Dotychczasowy rozwój de­
mokracji socjalistycznej i jego 
dalsze perspektywy, konkret­
nie nakreślone w nowym Pro 
gramie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, ukazu 
ją nicość burżuazyjnej fraze­
ologii pseudodemokratycz- 
nej ł dowodzą niezbicie, że 
tylko socjalizm może stworzyć 
prawdziwą demokracje i za­
pewnić człowiekowi wszech-

deklaracje partii komuni- 
stycznyeh i robotniczych z 
roku 1957 i 1960 — przyczy­
niły się równocześnie w o- 
gromnym stopniu do umocnię 
nia nienaruszalnej jedności 
państw socjalistycznych na le 
ninowskich zasadach. Od XX 
Zjazdu minęło sześć lat. Od­
niesione w tym czasie wielkie 
sukcesy Związku Radzieckie­
go, które podziwiamy i z któ­
rych się cieszymy — wspania­
łe perspektywy dalszych, de­
cydujących o przyszłości ludz 
kości zwycięstw, które rozta­
cza przed nami nowy Pro­
gram Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i które 
tak wszechstronnie oświetlił 
towarzysz Chruszczów w 
swoim referacie, umocnienie 
obozu socjalistycznego i wciąż 
nowe sukcesy państw socjali-

spieszać ich rozwój. Polska ze 
swojej strony zrobi wszystko, 
aby się do tego przyczynić.

Jesteśmy razem 
z Wami

TOWARZYSZE!
Towarzysz Chruszczów 

wił wczoraj o wielkim
mó-
za-

stycznych wszystko to

sżczycie, jaki przypadł w u- 
dziale delegatom na XXII 
Zjazd, który ma uchwalić no­
wy Program Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 
Wraz z Wami zaszczyt ten 
dzielimy i my, przedstawicie­
le bratnich partii komunistycz 
nych i robotniczych, uczestni­
cząc w obradach Waszego Zja 
zdu. Tak jak Rewolucja 
Październikowa w Rosji 
zapoczątkowała nową epo-

świadczy, jak wspaniały egza­
min życiowej praktyki zdały 
uchwały XX Zjazdu.

nych, dla wszystkich narodów, 
dla całej ludzkości.

Partia nasza, polska klasa 
robotnicza, cały nasz naród 
śledzi Wasze obrady ze szcze­
gólną uwagą. Ruchy rewolu­
cyjne naszych narodów łączą 
głębokie i piękne tradycje bra 
terstwa i solidarności.

Nasze braterstwo i nasza so­
lidarność, zrodziły się ze współ 
nej walki i przypieczętowane 
zostały wspólnie przelaną 
krwią. Dziś łączy nas wspólny 
cel, wspólna walka o budow­
nictwo socjalizmu i komuni­
zmu. Jesteśmy razem z Wami 
w Waszej niestrudzonej walce 
o odprężenie międzynarodo­
we, o powszechne rozbrojenie, 
o pokojowe współistnienie 
wszystkich państw, o usunię­
cie groźby wojny z życia ludz­
kości, o trwały pokój na świe­
cie.

Jesteśmy razem z Wami w 
Waszej uporczywej walce prze 
ciw imperializmowi, przeciw 
zachodnioniemieckim milita-

stronną wolność 1 pełnię 
woju.

Znaczenie
XX Zjazdu

roz­

Z uchwał tych nie skorzy­
stało tylko i nie wyciągnęło 
z nich właściwych wniosków 
ze szkodą dla swojej partii, 
dla swego narodu i dla mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego, kierownictwo Al 
bańskiej Partii Pracy, co w 
konsekwencji spycha je obec 
nie na zgubną drogę odstęp­
stwa od podstawowych zasad 
proletariackiego internacjo­
nalizmu, od marksizmu-leni- 
nizmu, od jedności państw o- 
bozu socjalistycznego.

Mówiąc o uchwałach XX 
Zjazdu, pragnę raz jeszcze 
podkreślić tutaj, na XXII Zje 
ździe Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, że 
dzięki tym uchwałom, dzięki 
leninowskiej polityce Komite 
tu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego z towarzyszem Chrusz­
czowem na czele, wzmocniła 
się — gromiąc rewizjonizm i 
dogmaty zm. — i nabrała no­
wych, twórczych sił również 
nasza Partia, a stosunki mię­
dzy Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego i naszą 
partią, i między narodem pol­
skim i narodem radzieckim 
stały się tak serdeczne i bra­
terskie, jak nigdy przedtem.

Nasz udział 
w umocnieniu 

socjalizmu
Nowy Program Komuni­

stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego zawiera wielką 
perspektywę także dla naszej 
Partii i naszego narodu.

Wielka sprawa historyczne 
go zwycięstwa socjalizmu nad 
kapitalizmem, na drodze po­
kojowego współzawodnictwa 
wymaga wkładu wszystkich 
krajów socjalistycznych, w tej 
liczbie i Polski.

Naród polski pod kierownic 
twem naszej partii, pomyślnie 
realizuje zadania budownic­
twa socjalistycznego. Drbgą 
uprzemysłowienia socjalistycz 
nego, wielkim wysiłkiem 
naszego narodu i przy wiel­
kiej pomocy Związku Radziec 
kiego, przekształciliśmy Pol­
skę, nie tak dawno jeszcze rol­
niczą, żacofaną i zniszczoną 
wojną, w kraj przemysłowy, w 
którym obecnie 62 proc, lud­
ności utrzymuje się z pracy 
poza rolnictwem. Dysponuje­
my obecnie nowoczesnym 
przemysłem o produkcji oś­
miokrotnie większej od przed 
wojennej. Wytyczne planu 20- 
letnicgo, które obecnie opra­
cowujemy, przewidują osią­
gnięcie w 1980 roku dochodu 
narodowego czterokrotnie
większego, niż obecnie, przy

kę w dziejach ludzkości, wpły 
nęła w sposób decydujący na 
powstanie światowego syste­
mu socjalistycznego i na wy­
zwolenie się z jarzma kolo- ,rystom i odwetowcom, o trak- 
nialnego setek milionów ludzi tat pokojowy z Niemcami, o 
na wszystkich kontynentach,

ko, aby do wspólnej siły 
państw-sygnatariuszy Układu 
Warszawskiego, stojącej na 
straży bezpieczeństwa i poko­
ju w Europie, wnieść swój 
maksymalny wkład.

TOWARZYSZE! Polska Zjed 
noczona Partia Robotnicza i 
masy pracujące Polski z rado­
ścią i nadzieją patrzą na suk­
cesy Związku Radzieckiego, ną 
wspaniałe perspektywy zwy­
cięstwa komunizmu. W Wa­
szych zwycięstwach widzimy 
również nasze zwycięstwo. W 
Waszych perspektywach — na 
sze własne perspektywy.

Życzę Wam, Towarzysze, ży­
czę Waszemu Zjazdowi w imię 
niu całej naszej Partii owoc­
nych obrad i pomyślnej reali­
zacji historycznych uchwał 
XXII Zjazdu.

Niech żyje okryta chwałą 
wielka partia Lenina — Ko­
munistyczna Partia Związku 
Radzieckiego!

Niech żyje jej wypróbowane
leninowskie 
towarzyszem 
na czele!

Niech żyje

kierownictwo z
Chruszczowem

braterska i nie-

Uchwały XX Zjajsdu, które 
miały ogromne znaczenie dla 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, dla naro­
dów Związku Radzieckiego, 
dla wszystkich naszych 
partii — co podkreśliły

pięciokrotnym wzroście pro­
dukcji przemysłowej.

Wkład mniejszych państw 
socjalistycznych w wielkie 
dzieło zdobycia przewagi nad 
światem kapitalistycznym mo 
żna niewątpliwie powiększać 
przez podniesienie na wyższy 
poziom współpracy, koopera­
cji i specjalizacji produkcji 
między nimi, co będzie przy-

tak i realizacja programu bu­
dowy komunizmu w Związku 
Radzieckim otworzy nowy e- 
tap w dziejach ludzkości, pod­
niesie wysoko świadomość 
klasową mas pracujących w 
krajach systemu kapitalistycz 
nego, stworzy niebywałe do­
tąd warunki dla zwycięstwa 
socjalizmu w skali świato­
wej.

W tym wyraża się i urzeczy 
wistnia przodująca rola Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego w międzynaro­
dowym ruchu komunistycz­
nym.

Wasze obrady, towarzysze, 
Wasze uchwały, Wasza praca 
mają ogromne znaczenie dla 
wszystkich partii komunistycz 
nych i robotniczych, dla wszy­
stkich krajów socjalistycz-

przekształcenie zachodniego 
Berlina w wolne miasto, o peł­
ne poszahowanie suwerennych 
praw pierwszego w historii 
Niemiec robotniczo-chłopskie­
go państwa — Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, o bez 
pieczeństwo Europy i świata.

złomna przyjaźń między naro­
dami polskim i narodem ra­
dzieckim!

Niech żyje niewzruszona 
jedność wszystkich państw o- 
bozu socjalistycznego!

To są również 
nasze perspektywy

Naród polski, któremu gro­
ziła zagłada ze strony hitlery­
zmu wie dobrze, czym było dla 
niego wyzwolenie spod hitle­
rowskiej okupacji przez Ar­
mię Radziecką i czym jest dziś 
dla Polski fakt, że na straży 
naszych granic na Odrze i Ny­
sie stoi Związek Radziecki, je­
go siła i niezwyciężona potęga 
— siła i potęga obozu socjali­
stycznego. Polska czyni wszyst

Niech żyje 
narodowego 
stycznego!

Niech żyje

jedność między- 
ruchu komuni-

i zwycięża wiel
ka ogólnoludzka sprawa socja­
lizmu i pokoju!

Przemówienie Wł. Gomułki 
było wielokrotnie przerywane 
serdecznymi i długotrwałymi 
oklaskami.

Po zakończeniu przemówie­
nia Wł. Gomułki zebrani na 
sali podnieśli się z miejsc i 
urządzili mówcy długotrwałą 
owację. Pierwszy sekretarz KC 
KPZR Nikita Chruszczów uści­
snął gorąco dłoń tow. Gomuł­
ce.

Dyskusja na XXII Zjaździe KPZR
(Dokończenie ze str. I)

w kierunku przywrócenia le­
ninowskich norm życia partyj 
nego, co wyzwoliło inicjatywę 
twórczą mas, mówca podkre­
ślił także wyjątkowe znacze­
nie, jakie miało zdemaskowa­
nie i rozbicie grupy antypar­
tyjnej, świadczące o działalno 
ści antypartyjnej Kaganowi- 
cza podczas jego pobytu na U-
krainie. Uważam oświad-
czył N. Podgornyj — że Kaga 
nowicz wyrządził partii i na­
rodowi bardzo dużo szkód.

„XXII Zjazd KPZR zajmie 
szczególne miejsce w historii 
partii i w życiu narodu ra­
dzieckiego” — oświadczył 
Iwan Spiridonow, sekretarz 
Leningradzkiego Obwodowe­
go Komitetu KPZR. Podkre­
ślił on, że komunizm z ma­
rzenia staje się rzeczywisto­
ścią.

cenia głodnego stepu w wiel­
ki region uprawy bawełny 
pomyślnie przybiera realny 
kształt. Pustynia zamienia się 
w kraj mlekiem i miodem pły 
nący.

Pierwszy sekretarz KC Ko­
munistycznej Partii Kazach­
stanu Dinmuhamed Kunajew 
podkreślił, że sprawozdanie 
KC KPZR na XXII Zjazd 
Partii oraz projekt nowego 
programu KPZR, dokumenty 
przeniknięte humanizmem i 
troską o człowieka, są wzo­
rem jedności teorii i praktyki. 
Zawarta jest w nich odpo­
wiedź na wszystkie palące 
problemy współczesności.

Charakteryzując stan gos­
podarki Kazachstanu Kuna­
jew zaznaczył, że jej wspa-

jaźń ta będzie żyła wiecznie tak 
samo, jak wiecznie będą płynęły 
wody rzek Jang Tse i Wołgi.

Obecne pokolenie ludzi radziec­
kich żyć będzie w komunizmie — 
te końcowe słowa projektu pro­
gramu KPZR znajdują echo w 
naszych sercach, napawają prze­
konaniem, że potomkowie komu- 
nardów również wywalczą xwy*
cięstwo oświadczył Maurice

Leningradczycy powiedział
Spiridonow — aprobują i z całe­
go serca popierają projekt no­
wego programu KPZR, doniosły 
teoretyczny i polityczny doku­
ment naszej epoki.

Spiridonow oświadczył, że obec­
nie jest dla wszystkich szczegól­
nie oczywiste, iż słusznie postą­
piła partia potępiając kult osoby 
Stalina i likwidując wypaczenia 
związane z tym kultem. Każdy 
członek KPZR nabrał teraz no­
wych sił do walki o wcielenie w 
życie leninowskiej generalnej li­
nii partii.

Mówca wspomniał następnie o

niały rozwój w 
tach potwierdza 
branego przez 
na rozbudowę 
czych obszarów

Premier 
program 
planem

Czou 
KPZR 
budowy

ostatnich la- 
znaczenie o- 
partię kursu 
sił wytwór- 
wschodnich.

En-Iai nazwał 
„gigantycznym 

komunizmu”.

Thorez, sekretarz generalny Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej.

Thorez podkreślił, że 44 lata 
walki, wysiłków i ofiar radziec­
kich mas pracujących przyniosły 
plon. Naród radziecki dowiódł 
realności socjalizmu tym, że zbu­
dował go.

Członek Prezydium KC 
KPZR i przewodniczący Rady 
Najwyższej ZSRR — Leonid 
Breżniew podkreślił, że lata, 
jakie minęły od XX Zjazdu 
Partii stanowiły wielki prze­
łom we wszystkich dziedzi-
nach życia politycznego, 
podarczego i duchowego 
rodu radzieckiego.

L. Breżniew omówił m. in.
kę z antypartyjną grupą, 1

gos- 
na-

wał* 
która

przestępczej roli
tzw. 
Szef

„sprawie
Malenkowa w 

leningradzkiej”.
leningradzkiej organizacji

partyjnej podkreślił, że członko­
wie grupy antypartyjnej srodze 
się przeliczyli. Na ich drodze 
stanął Komitet Centralny, dojrza­
ły politycznie i ideowo zaharto­
wany w walce z następstwami 
kultu jednostki. Komitet Central 
ny zdołał zdemaskować ideolo­
gicznie i rozgromić organizacyj­
nie grupę antypartyjne.

Szaraf Raszidow, pierwszy 
sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Uzbekistanu oświad­
czył, że historyczną zasługą 
partii jest słuszne rozwiąza­
nie kwestii narodowościowej. 
Uzbekistan — dodał Raszidow 
— w ciągu życia jednego po­
kolenia dokonał gigantyczne­
go skoku z feudalizmu do so­
cjalizmu.

Leninowska idea przekształ

Jest to świetlana perspektywa — 
powiedział przewodniczący dele­
gacji chińskiej — która jest dla 
narodów natchnieniem do dalszej 
walki. Podkreślił on, że sukcesy 
osiągnięte przez naród radziecki 
w dziedzinie budownictwa komu­
nistycznego od XXI Zjazdu KPZR 
świadczą dobitnie o wyższości so­
cjalizmu nad kapitalizmem.

Premier Czou En-lai oświad­
czył, że naród chiński popiera 
kroki podejmowane przez rząd ra 
dziecki na arenie międzynarodo­
wej, zmierzające do osłabienia 
napięcia na świecie, do pow­
szechnego rozbrojenia i do umoc 
nienia zasad pokojowego współ-
istnienia jak również kroki
podjęte ostatnio w celu zwiększe­
nia zdolności obronnej ZSRR.

Szef delegacji Komunistycznej 
Partii Chin podkreślił, że życie 
potwierdziło słuszność uchwał 
moskiewskich narad przedstawi­
cieli partii komunistycznych i ro 
botniczych w roku 1957 i 1960. 
Narady te miały wielkie znacze­
nie dla umocnienia jedności i 
zwartości międzynarodowego ru­
chu komunistycznego. Utrzyma­
nie zwartości ńiiędzynarodowego 
ruchu komunistycznego — stwier­
dził Czou En-lai — jest interna-
cjonalistycznym obowiązkiem
wszystkich komunistów.

Narody Chin i narody ZSRR — 
oświadczył Czou En-lai — łączy 
od dawna trwała przyjaźń. Przy-

wystąpiła przeciwko linii lenino* 
skiej, ustalonej na XX Zjeździ® 
KPZR. Zarówno w polityce wew­
nętrznej, jak też zagranicznej 
członkowie tej grupy byli rewi­
zjonistami, sekciarzami i bezna­
dziejnymi dogmatykami, którzy 
odrzucali wszystko co jest nowe, 
co tworzyło samo życie i co był® 
zgodne z interesami społeczeń­
stwa radzieckiego i z wymogami 
jego rozwoju.

Leonid Breżniew powiedział da­
lej: nie można bez uczucia nie­
pokoju i troski mówić o działal­
ności przywódców albańskich, 
którzy ostatnio krok za krokiem 
podważają podstawy przyjaźni 
między naszymi krajami, między 
KPZR a Albańską Partią Pracy* 
Jest sposób, by nie dopuści® 
do zgubnego rozwoju wydarzeń 
— powiedział Breżniew. — 
nim powrót przywódców albań­
skich ' na pozycje internacjonaliz­
mu, na pozycje przyjaźni i wspo* ( 
nej wielkiej sprawy.

Jesteśmy dumni — kontynuował 
Breżniew — że najważniejszy 
wniosek dotyczący możliwości ** 
pobieżenia wojnie w epoce wsp°‘ 
czesnej, wysnuła Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego. P®' 
tęga Związku Radzieckiego, cale* 
go obozu socjalistycznego j®” 
niezawodną ostoją narodów * 
walce przeciwko nowej wojnie.

Dzisiaj XXII Zjazd będzie 
kontynuował obrady. (PAP)
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Drugie 
po organach 

w Oliwie
podczas zjazdu akustyków, jaki 

odbył się niedawno w Szczecinie 
dokonano cennego odkrycia. 
Stwierdzono mianowicie, że znaj­
dujące się w katedrze kamień­
skiej organy pochodzące z XVII 
wieku należą do najcenniejszych 
instrumentów tego typu w kraju 
i przedstawiają wyjątkowo dużą 
wartość artystyczną.

Organy fundował jeden z ostat 
nich potomków władców Pomo­
rza Zachodniego, tytularny bis­
kup kamieński książę Bogusław 
Ernest. Portret księcia znajduje 
się na dolnej partii empory orga­
nowej.

Badania przeprowadził w czasie 
trwania zjazdu profesor Uniwersy 
tetu im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu, specjalista od zagadnień aku­
styki, prof. dr Marek Kwiek. Fa­
chowcy stwierdzili, że organy te 
— po przeprowadzeniu konieczne 
go remontu i konserwacji — bę­
dą atrakcją artystyczną tego ty­
pu, co np. słynne organy w Oli­
wie. (ZAP)

CZAS RZUCONY W BŁOTO
Cóż, w naszym dynamicz 

nie rozwijającym się spo 
łeczeństwie nie brak i 

zgrzytów. Pomyślał o tym u- 
stawodawca, tworząc instytu­
cję, której na imię: skargi i 
zażalenia. A że przejawy bez­
duszności, biurokracji, naru­
szania słusznych interesów 
obywateli, nie należą jeszcze 
do kategorii dziwów znanych 
rodakom jedynie z opowieści 
babuni — przeto funkcjonariu- 
sze referatów skarg i zażaleń 
każdego większego przedsię­
biorstwa i urzędu — nie mają 
czasu na ziewanie z nudów.

W ręcz przeciwnie: teczki 
wciąż pęcznieją od najroz­
maitszych pism interwencyj­
nych, trzeba nieraz zostać go­
dzinę czy dłużej w biurze aby 
szukającym sprawiedliwości 
dać, zgodnie z przepisami wy 
czerpujące i terminowe odpo­
wiedzi. Bez wątpienia instytu­
cja skarg i zażaleń jest po­
ważną, zagwarantowaną kon­
stytucyjnie, zdobyczą obywa­
teli. Iluż ludzi odzyskało tą 
drogą straconą pozycję w spo­
łeczeństwie, pracę, wiarę w 
sprawiedliwość.

Ze wszystkim 
do ministra

A le tak samo jak każdy kij 
ma dwa końce, a każdy 

medal dwie strony — tak rów 
nież skargi mają drugie obli 
cze, rzadko odsłaniane na fo­
rum publicznym. Chodzi mia­
nowicie o ich nadużywa- 
n i e.

W niejednym petencie dzia­
łów skarg i zażaleń znaleźć mo 
źna wierne odbicie osiemna­
stowiecznego szlachetki-pie- 
niacza, grzmiącego na każde­
go, kto nie przyzna mu racji, 
chcącego robić porządek w 
urzędach, grożącego ministra- 
nii a nawet... premierem. Jest 
też grupa petentów, udających

Nowy gigant 
pracuje w nocy

W zakładach „Buna-Werke” 
w Schkopau (NRD) pracuje już 
pierwszy z czterech elektrycz­
nych pieców w tamtejszej no­
wej fabryce karbidu, jeden z 
największych w świecie, po­
zwalający na wyprodukowanie 
80 tys. ton karbidu rocznie. 
Piec ten o mocy 40 MW, korzy 
stać będzie z dostawy energii 
elektrycznej w nocy, a więc 
w godzinach następujących po 
szczycie jej poboru przez prze 
*nysł i konsumentów indywi­
dualnych.

Oddana już częściowo do 
eksploatacji nowa fabryka kar 
oidu jest w znacznym stopniu 
zmechanizowana. Na przykład 
transport surowca odbywa się 
urządzeniami zdalnie kierowa 
nymi. Oddanie następnego z 
czterech pieców-gigantów na­
stąpi jeszcze w ciągu bieżące­
go miesi a no

Zażaleniowa parada natrętów

Przez urzędy i instytucje najróżniejszych szczebli 
przewijają się codziennie tysiące interesantów. Po­
ważny ich procent stanowią ludzie, odwołujący się 
od takiej czy innej, niesłusznej — ich zdaniem — 
decyzji władz, domagający się naprawienia krrywd. 
Potocznie mówi się o nich, że szukają sprawiedli­
wości. i

niewinne owieczki — skrzyw­
dzone i opuszczone. Oni to swo 
imi nieustannymi niesłuszny­
mi, często wyimaginowanymi 
pretensjami zabierają czas nie 
tylko pracownikom biur skarg 
i zażaleń, ale także wybitnym 
fachowcom (kierownicy przed 
siębiorstw), a nawet mini­
strom, jakby ci nie mieli nic 
innego do roboty ponad roz­
strzyganie sporu sąsiadów o 
przysłowiową połowę piwnicy.

W praktyce wygląda to 
mniej więcej tak:

Przykład pierwszy
/^bywatel 2. z Poznania po- 

czuł się — jak to określił 
— zdeptany decyzją dyrek­
cji fabryki, w której praco­
wał. Powód: przeniesienie na 
inne stanowisko. Po prostu 2. 
nie posiadał odpowiedniego 
przygotowania fachowego do 
krótko zresztą, wykonywanej 
pracy. „Odtrąbiał” ją byle jak. 
Oczywiście, zakład nie mógł 
tego tolerować. Ale 2 ma na­
turę wojowniczą. Od razu pa- 
słał skargę na dyrekcję c;o 
Zjednoczenia. A ponieważ każ 
demu przysługuje prawo do 
skarg i zażaleń, musiano ją 
przyjąć i rozpatrywać. I tu 
zaczęła się... parada natręta. 
Komisje różnych instytucji i 
organizacji zbierały się w spra 
wie 2. na wielogodzinne narady 
po to, by dojść do tego same­
go wniosku co w swoim cza­
sie dyrekcja. Najpierw posa­
dzenie komisji związkowej, 
potem zakładowej organizacji 
partyjnej, potem dyrekcji. I 
znów posiedzenia POP, dyrek 
cji, związku zawodowego. Pra 
wie że w nieskończoność.

Z kolei interwencja w redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego”. 
Dwóch dziennikarzy przerwało 
na dwa dni pisanie artykułów. 
W sprawie pana Z. indagowali 
dyrekcję i wymienione już or­
ganizacje. Wynik ten sam. Nie­
zadowolony wciąż obywatel Z., 
udał się do Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych. I 
znów — posiedzenia, narady, ko 
misje. Ileż to wyrzuconego w 
błoto cennego, społecznego cza­
su. Wszystko dlatego, że oby­
watel Z. nie potrafił spojrzeć 
na siebie i swoją pracę krytycz 
nie, że z uporem maniaka chwy 
tał się najprzeróżniejszych — 
bzdurnych argumentów.

Przykład drugi

W jednej z rolniczych in­
stytucji handlowych Po­

znania pracował na stanowi­
sku inspektora ob. N. On rów­
nież nie miał odpowiedniego 
przygotowania fachowego. U- 
chodził za inżyniera, chociaż 
nim nie był. Miał za to dużo 

tupetu. Kiedy z racji nienale­
żytego wykonywania obowiąz 
ków służbowych, postanowio 
no go przenieść na inne sta­
nowisko, nie przyjął w ogóle 
tej decyzji do wiadomości, da 
jąc tomu wyraz w sążnistych 
listach do wielu instancji. W 
jednym z pism do dyrekcji 
stwierdził wręcz, że na zaj­
mowanym przez siebie stano­
wisku, jest niezastąpiony i 
przeniesienie go do innej pra­
cy będzie niepowetowaną stra 
tą dla ludowego państwa.

Jednakże przełożeni byli 
odmiennego zdania. Ale cóż, 
ob. N. miał prawo do skarg 
i zażaleń. Trzeba przyznać, 
wertując grubą teczkę jego 
sprawy, że korzystał z przy­

MAURYCY
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— O to właśnie chodzi — chrząknąłem — sam pan po­
ruszył ten temat. Bo to przecież pan, nikt inny, ukradł 
papierośnicę i schował ją pod szafę na drugim piętrze! 
Ukradł pan ją Szypulskiemu, wtedy, kiedy już nie żył!

— Kurza rozterka! — jęknął. — Jakim sposobem pan 
to wypatrzył?

— To moja sprawa — uśmiechnąłem się. — No, kawę 
na ławę, tylko bez bajek!

— Dobra.
Skowronek zapalił „Giewonta” i puścił potężny kłąb 

dymu.
— Niech będzie. Ale nie wkopie pan mnie? Faktycz­

nie, to ja świsnąłem tę papierośnicę. Świsnąłem i ko­
niec — powtórzył z determinacją. — Leżała pod fotelem. 
W pokoju nie było akurat nikogo, prócz tego kandydata 
na Bródno. Jemu już niepotrzebna, innym dymkiem go 
Lucyfer poczęstuje, a niebo tylko dla niepalących, jak 
mówił organista od Kapucynów. Tak sobie głupio pomy­
ślałem i anim się obejrzał, srebro było w kieszeni. Do­
piero potem... Ostatecznie zakatrupiony gość faktycznie 
istnieje i może być polka z glinami. No to wlazłem na 
drugie piętro i schowałem ten finkiel pod szafę, bo wy­
rzucić, sam pan przyznasz, szkoda. Jak pragnę szczę­
ścia, nie miałem nic ani z Szypulskim, ani z tym pana 
łapaczem!

— Wierzę panu. Ale jeszcze jedno: o co pokłócił się 
pan z Szypulskim po południu tego samego dnia?

Pytanie zaskoczyło go.
Czyżby rzeczywiście nie miał pojęcia o co chodzi? Po­

mogłem mu, przytaczając fragment rozmowy powtórzo­
nej przez Szuplicką.

Wyglądało na to, że Skowronek odpowiedział szczerze 
i że naprawdę było to jedynie nieporozumienie, hm, to­
warzyskie między mieszkańcami wspólnego pokoju.

— Powiedziałem wszystko jak na świętej spowiedzi — 
zakończył, zgniatając niedopałek papierosa. — Chyba 
nie podłoży mi pan świni, co?

- Ul - '

— Pod jednym warunkiem. Zostanie pan tu do koń­
ca wczasów.

— Mówi się trudno, kocha się dalej...
— A propos „kocha”: te kwiaty na oknie, to dla na­

rzeczonej?
Skowronek przestąpił z nogi na nogę.
— Niekoniecznie. Dla jednej babki z „Telimeny”, któ­

ra ma małe urbi-et-orbi względem duchów. Trzeba się, 
uważasz pan, jakoś zrehabilitować za to prześcieradło...

— Słusznie. Nic tak nie potrafi udobruchać kobiety, jak 
wiązanka kwiatów...

— To byłby klawy urlop, co? — wyszczerzył zęby,
— Byłby, gdyby na duchach się skończyło — westchną­

łem. — A więc umowa stoi, zostaje pan do jutra, prawda?

MAŁA, ZIELONA PLAMKA
Kiedy otworzyłem drzwi mojej siódemki, uderzył mnie 

nieoczekiwany widok: Kowalik wcinał żwawo bułkę z 
szynką.

— Jak pańska głowa, panie Ewaryście? Orkiestra zwi­
nęła swoje instrumenty?

Kowalik przeżuł starannie ostatni kęs, strzepnął uważ­
nie okruszyny z kołdry, wytarł usta serwetką i odetchnął 
głęboko.

— Śniadanko było wyś-mie-ni-te, orkiestra wy-pro-wa- 
dzi-ła się, i w ogóle życie należy do rozkosznych zjawisk, 
co zdążył już zauważyć Epikur i mnóstwo innych świa­
tłych i niefrasobliwych mężów. Całuję rączki pannie 
Basieńce za czułą opiekę, bierzemy się teraz do roboty. 
Dosyć leniuchowania.

Basia pozbierała naczynia. Przy drzwiach zatrzymała 
się.

— Czy mogę się na coś przydać?
— Niech pani jak najwięcej czasu spędza wśród wcza­

sowiczów. Gdyby zdarzyło się coś podejrzanego, proszę 
nas natychmiast powiadomić — powiedziałem.

— Lekarz zapowiedział swoją wizytę.
Co takiego? A, trudno! — Kowalik rozłożył ręce. _  

Jes.tem do dyspozycji, choć nie odczuwam potrzeby jego 
towarzystwa. No, a teraz słucham: co pan zdziałał

Opowiedziałem mu o wszystkim. Kowalik kiwał głowa 
zadowolony. s q

(c. d. n J
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sługującego mu prawa pełną 
garścią. Piął się po drabinie 
skarg od Poznania do War­
szawy. a nawet napisał do 
ONZ (autentyczne!), niewspo 
minając już o petycjach do 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa, centralnych zarządów, 
ministerstw.

Ob. N. ani rusz nie chciał zro 
zumieć, że umiejętność składa* 
nia skarg — to jeszcze nie 
wszystko...

Podobnych przykładów z 
różnych dziedzin życia mężna 
by przytoczyć więcej.

Nie można negować prawa 
obywateli do składania skarg 
i zażaleń. Ale często, jak się 
obserwuje, stroną „grającą” 
nie fair — są właśnie wnio­
skodawcy.

Umiar i zdrowy rozsądek, 
krytyczna ocena siebie i swe­
go postępowania, szacunek 
dla cudzego czasu — obowią­
zuje zwłaszcza w skargach i 
zażaleniach. Warto pamiętać 
o tym w codziennym życiu.

MIROSŁAW IDZIOREK

Na przykładzie ll€P |

Stosunki 
robotnik - kierownik

Fabryka jest miejscem, w którym robotnik spędza co 
najmniej trzecią część swego życia. W każdej fabryce 

wytwarza się swego rodzaju społeczność rosnąca w mia^ę 
wzrostu zakładu i krzepnąca w miarę upływu lat wspól­
nej pracy. Jak w każdej społeczności tak i tu kształtują się 
charaktery i nawyki ludzi, sympatie i antypatie, rodzi się 
tzw. atmosfera, mająca duży wpływ na samopoczucie zało­
gi i jej wydajność. Niepoślednie miejsce zajmują w niej 
stosunki robotnik-kierownik.
W październikowym nume­

rze „Nowych Dróg” ukazał się 
artykuł Kazimierza Doktora 
poświęcony • socjologicznym, 
problemom zarządzania przed 
siębiorstwem przemysłowym 
na przykładzie stosunków 
między robotnikami a kierów 
nikami w 2akładach Cegiel­
skiego. Tworzywa do tego ar­
tykułu dostarczyły dłuższe ob 
serwacje, rozmowy i ankiety, 
rozpisane wśród 300 cegiel- 
szczaków (robotników i kie­
rowników) przez personel In­
stytutu Ekonomiki i Organi­
zacji Przemysłu w Warsza­
wie.

Szczupłość miejsca nie. po­
zwala nam, niestety na szer­
sze omówienie tej pracy. 
Ograniczmy się więc do wy­
ników ankiety. Ankietowani 
robotnicy i kierownicy mieli 
odpowiedzieć na cztery pyta­
nia.

Na pierwsze pytanie: Jak 
odnoszą się kierownicy do ro­
botników? — 71 proc, ankie­
towanych robotników i 88 
proc, kitrowników odpowie­
działo, że przychylnie, 16,6 
proc i 10 proc., że obojętnie 
a 3 proc, i 0 proc., że wrogo.

Na drugie pytanie: Jak od­
noszą się robotnicy do kierów 
ników? — 55 proc, ankietowa­
nych robotników i 48 proc, 
kierowników odpowiedziało, 
że właściwie, 26,3 proc, i 28 
proc, że różnie, oraz 3,3 proc, 
i 10 proc., że niewłaściwie.

Na trzecie pytanie: Czy 
(ankietowani) są zadowoleni 
zc stosunków z kierownic­
twem? — 60 proc, robotników 
i 48 proc, kierowników odpo­
wiedziało, że są zadowoleni, 
23 proc. rob. i 42 proc. kier, 
jest , .raczej zadowolonych”, 
a 7,2 proc. rob. i aż 10 proc, 
kierowników jest „raczej” 
lub wprost niezadowolonych.

Na pytanie czwarte, co są­
dzą o zgodności interesów kie 
równików i robotników? — 
tylko 32 proc, ankietowanych 
robotników i zaledwie 14 proc, 
kierowników odpowiedziało, 
że interesy te uważa za cał­
kowicie zgodne, 40 proc, ro­
botników i 70 proc, kierowni­
ków uważa, że zgodność ta jest 

tylko częściowa, 10 proc, robot 
ników i 8 proc, kierowników 
uważa interesy obu grup za 
niezgodne, a 2 proc, robotni­
ków i 8 proc, kierowników 
nawet za całkowicie ze sobą 
sprzeczne.

Nieznaczna część ankietowa 
nych, szczególnie robotników, 
uchyliła się od dania odpowie 
dzi na niektóre pytania, bądź 
też dała odpowiedzi wymija­
jące.

Jeśli odpowiedzi na pytanie 
pierwsze i trzecie traktować 
należy raczej jako pozytywną 
ocenę stosunków międzyludz­
kich w HCP, to odpowiedztna 
pytanie drugie i czwarte bu­
dzą określone refleksje. Dla­
czego tylko 48 proc kierowni­
ków uważa stosunek robotni­
ków do nich za właściwy? Dla 
czego aż 28 proc, kierowni­
ków twierdzi, że stosunek ten 
bywa różny? Od jakich sytu­
acji to zależy? Znalezienie 
pełnych odpowiedzi na te py 
tania ma niezwykłą wagę, ja 
ko że utrata więzi psychicznej 
między kierownikami a wyko 
nawcami może - spowodować 
kiedyś perturbacje w produk­
cji i konflikty w atmosferze” 
fabrycznej społeczności.

2sumowanie odpowiedzi na 
czwarte pytanie uwidacznia 
duże rozbieżności opinii wśród 
robotników i kierowników na 
zgodność ich wzajemnych in­
teresów w zakładzie.

Pozytywne na ogół opinie o 
wzajemnych stosunkach mię­
dzy robotnikami a kierowe’- 
kami w HCP nie wykluczają 
kóńfliktów między nimi. Bar 
dzo często mogą powstawać 
i powstają zatargi o „czasy” 
i „normy”, o rozdział „roboty” 
i „wynagrodzenia”, o „zmia- 
nowość”, „terminowe dosta­
wy części” podział nagród Itp.

2atargi te — stwierdza au­
tor — rozwiązuje się wielo­
krotnie na zdrowy rozsądek, 
wyczucie, subiektywne roze­
znanie. Lecz czy tak być po­
winno?

Bez wiedzy, bez praktyki, 
doświadczenia i solidnych 
kwalifikacji nie można długo 
lawirować w labiryncie ludz­
kich spraw, (pch)
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Śmielej - koledzy studenci!
Poznań zajmuje trzecie — w ostateczności czwar 

te - miejsce w kraju pośród miast uniwersy­
teckich. W Poznaniu przebywa kilka tysięcy 
studentów. Poznań ma liczną kadrę naukową, 

instytuty, wydawnictwa naukowe... Lecz te ogrom­
ne zasoby nie były dotąd ani wystarczająco prezen­
towane szerszemu ogółowi, ani też w pełni wyzy­
skane. Inna rzecz, czy są już wykorzystane teraz, 
chociaż niedawno zakończona dekada kultury studen 
ckiej —- zorganizowana w programie Wielkopolskie­
go Festiwalu Kulturalnego — stanowi znaczny krok 
naprzód w dziedzinie kontaktów środowisk uczelnia­
nych Poznania ze społeczeństwem. Kontaktów _  
przyznajmy — też raczej jednostronnych, bo ekspo­
nujących tylko dorobek studenckiego ruchu arty­
stycznego, ruchu amatorskiego.
Uważne przestudiowanie pro 

tramu imprez dekady kultury 
studenckiej oraz obejrzenie 
szeregu zespołów artystycz­
nych środowisk studenc­
kich, jakie przewinęły się w 
tych dniach przez sceny i estra 
dy Poznania, nasuwa kilka 
Spostrzeżeń, które zasługują 
na pamięć. Przede wszystkim 
mieliśmy możność obejrzeć 
nie tylko zespoły studenckie 
Poznania, lecz również zespo­
ły z innych miast, a więc 
Gdańska, Szczecina i Wrocła­
wia. Zapowiadany był, parnię

ORS ma zawsze rację...
Sohdny baSaganiL

W trakcie przewodu sądowego zanim zapad! wyrok, nie 
można nazywać oskarżonego złodziejem czy mordercą. 
Nie wystarczy przyznanie się do przestępstwa — wina mu­
si być udowodniona. Zasady te zapobiegają zbyt pochop­
nemu urabianiu opinii i ferowaniu wyroków z krzywdą 
dla oskarżonego, który przecież nie zawsze bywa winny 
i skazywany.

"P rzedsiębiorstwo Obsługa 
A Ratalnej Sprzedaży od­

biega od tych przyjętych norm 
postępowania. ORS często wy* 
stawia cenzurki swoim klien­
tom, nie wnikając do gruntu 
spraw, nie licząc się z możli­
wością skrzywdzenia oskarżo­
nych. Bo wbrew niewinnym 
pozorom ponaglająca „kores­
pondencja” ORS do kredyto­
biorców, żyrantów, a zwłasz­
cza do zakładu pracy klienta, 
jest zawsze oskarżeniem o 
niesumienność, o nie wywiązy­
wanie się z obustronnej umowy, 
Jako oskarżenie musi być za­
tem udowodnione. Niestety.

Pan Czesław O. przez rok pła­
cił raty w terminie, kilkakroć 
nawet przed terminem. Nieocze­
kiwanie 24 maja br. nadeszła do 
niego korespondencja z ORS. Nie 
sprawdzając sprawy do końca, 
ORS zażądał natychmiastowej 
■płaty całej należności na pod­
stawie,... Właśnie, na jakiej? Pan 
O. legitymował się bowiem ter­
minowym odcinkiem kolejnej 
wpłaty. Nie przejął się więc 
pismem. 20 lipca br., kiedy od 
miesiąca czekał już na zwrot zre­
alizowanego czeku, otrzymał no­
wy druk z żądaniem spłaty za­
ległej raty. Czytelnik do dziś nie 
wie — jakiej.

Ożywiona korespondencja 
ORS nie miała końca. Pan O. 
otrzymał już około 10 monitów 
o uregulowanie rzekomego dłu­
gu. Za każdym razem cierpli­
wie przychodził pod wskazany 
adres i tłumaczył się pokornie, 
okazując wszystkie dowo­
dy wpłat. ORS dziękował i 
swoje pisemka przysyłał dalej.

29 sierpnia br. ORS wysłał 
ponowny list, teraz jednak do 
zakładu pracy pana O. Protest 
ORS został tam zaksięgowany, 
wszyscy mogli się zeń dowie­
dzieć, że Czesław O. jest nie 
solidnym człowiekiem, bo nie 
chce zapłacić „zaległej“ raty. 
Zwyczajna cenzurka.

druczku ORS jest takie 
zdanie: „Kopie te trak­

tuje się jako osobne powtórne 
( ostateczne wezwanie do za­
płaty z zastrzeżeniem skutków 
prawnych".

Skutki prawne — jakże to 
ostro brzmi i... pusto w odnie­
sieniu do pana O.! Po co de­
nerwować i krzywdzić tym 
człowieka? Przecież są chyba 
jakieś sposoby prawne na tych, 
co bezpodstawnie grożą takimi 
skutkami?

Rezultat tych nie sprawdzo­
nych cenzurek jest dwojaki. 
Przede wszystkim szkodzą one 
opinii sumiennych klientów 
ORS. Żyrant, zawiadomiony o 
zaległościach, nie dowierza 
szczerym zapewnieniom kolegi,

tam, również przyjazd jednego 
z głośniejszych zespołów stu­
denckich Warszawy, ale do 
tego nie doszło, z jakichś chy 
ba bardzo ważnych powodów. 
Godny podkreślenia jest nato­
miast ten fakt, że kilka ze­
społów estradowych studen­
tów Poznania odwiedziło w 
czasie trwania dekady szereg 
miast powiatowych Wielkopol­
ski.

Ten szczegół ma swoją wy­
mowę z wielu względów. 
Przede wszystkim zaś z tej 
racji, że Poznań w ostatnim

iż on jest w porządku, że to 
właśnie ORS nadużywa dru­
kowanego słowa ostrzeżenia. 
Szkodzi ono jeszcze więcej 
kredytobiorcy w jego zakładzie 
pracy. Tam się przecież wysta­
wia opinie. ORS o tym wie i 
dlatego takie listy wysyła. I 
tu drugi, nieoczekiwany dlań 
skutek — klient, żyrant, zakład 
pracy, przestają wierzyć w 
prawdziwość groźnych dru­
ków ORS, zaczynają je igno­
rować.

Pochopna w sądach, a po­
trzebna nam Instytucjo! Licz 
się z ludźmi, z możliwością 
omyłki.

Z. S.
POST SCRIPTUM: Zanim nasz 

apel ujrzał światło dzienne pan O. 
i jego dwaj żyranci otrzymali z 
Państwowego Biura Notarialnego 
nakaz solidarnej spłaty 
jednej raty, tytułem zadłużenia, 
z 8 procentami i kosztami prze­
wodów procesowych. A jakie biu­
ro n a k a ż e Obsłudze Ratalnej 
Sprzedaży solidne załatwianie 
własnych spraw? Teraz nie ma się 
co innymi zasłaniać, to jest wła­
sny bałaganik. Kontrolę wpłat ra­
talnych ORS przejął już dosyć 
dawno od PKO. (zs) 

„Marcinek66 chce braciszka
Parę dni temu poznański teatr dla 

najmłodszych wielbicieli Melpome­
ny — „Marcinek” wystąpił z premierą 
nowej, ciekawie zainscenizowanej sztuki 
pt. „Tygrysek”. Korzystając z tego, iż 
wśród przybyłej licznie rzeszy sympa­
tyków „Marcinka” obecni byli nie tyl­
ko najmłodsi lecz i starsi widzowie — 
poprosiliśmy o kilka słów rozmowy dy­
rektora teatru p. Serafinowicz i jej go­
ści: p. Jowitę Lewińską i p. Edwina Spól- 
nika.

Poznański „Marcinek” oczekuje bo­
wiem w najbliższym czasie narodzin 
swego młodszego braciszka; jego przyj­
ście na świat oczekiwane jest w Pile, a 
szczęśliwymi „rodzicami” mają być 
właśnie nasi rozmówcy. Co prawda, owo 
spodziewane szczęście jest jeszcze w tej 
chwili nieco problematyczne, jako że 
okres oczekiwania i przygotowań do ra­
dosnego (chyba w tym wypadku nie tyl­
ko dla najbardziej zainteresowanych) 
faktu obfituje, niestety, w liczne trud­
ności natury organizacyjnej.

— W rozmowie o przyszłym teatrzy­
ku padło już słowo: eksperymentalny 
— może zatem na wstępie poproszę o 
bliższe wyjaśnienie. ,
— Eksperyment polega na tym, że ma 

to być teatr lalkowy dwuosobowy, jakie­
go nie ma jeszcze dotychczas w Polsce. 
Ta dwuosobowość nie wynika z jakichś

okresie był nieco przesycony 
imprezami artystycznymi, na­
tomiast teren imprez tych w 
nadmiarze nie miał, i przy­
jazd młodych artystów-studen 
tów mógł liczyć na naprawdę 
wdzięczne przyjęcie. Doświad 
czenie zaś Wielkopolskiego 
Festiwalu Kulturalnego wska 
zuje, że każda impreza organi 
zowana w terenie może liczyć 
na żywsze i wdzięczniejsze 
przyjęcie niż w mieście Po­
znaniu. Dlatego pomysł studen 
tów, aby z częścią swoich ze­
społów udać się do miast po­
wiatowych, zwłaszcza w okrę­
gu konińsko-tureckim, zasłu­
guje na uznanie i poklask.

Tym niemniej i dla Pozna­
nia zostało niemało, ale — jak 
można było oczekiwać — naj­
większe zainteresowanie oka­
zały dla swoich własnych i 
przyjezdnych zespołów środo­
wiska studenckie. Na widow­
niach przez cały czas trwania 
dekady kultury studenckiej 
przeważała młodzież, studen­
ci. Jest to fakt, który win­
ni uwzględnić w ocenie deka­
dy organizatorzy, i zastanowić 
się nad przyczynami zjawi­
ska. Może to wina niezbyt 
skutecznej popularyzacji im­
prez? Może nieodpowiedniego 
terminu? A w ogóle chyba 
zbyt mało określonego adre­
sata? Wydaje się bowiem, iż w 
przyszłości ta sprawa wyma­
gać będzie bardziej precyzyj­
nej organizacji i wyraźniejszej 
koncepcji. Kto wie, czy nie za 
łożyć z góry, iż pewna część 
imprez studenckich powinna 
być przeznaczona dla środo­
wisk pracowniczych i wśród 
tych środowisk organizowana

C1 o by jednak nie powie- 
' dzieć o całości dekady 
kultury studenckiej i o jej 

zasięgu społecznym, fakt pozo 
stanie faktem. Środowiska 
uczelniane dysponują ogrom­
nym potencjałem talentów i 
działaczy. Pierwsza próba pre 
zentacji dorobku zespołów 
amatorskich studentów byia 
udana i ciekawa. Drobne uster 
ki zdyskwalifikować tej pró­
by sił nie są w stanie. Prze­
ciwnie, mogą jedynie pomóc 
w lepszym przygotowaniu i 
obmyśleniu dalszego ciągu, w 
latach następnych.

Widzieliśmy i słyszeliśmy 
szereg bardzo interesującycn 
realizacji teatralnych, śpiewa 
czych, kabaretowych, muzycz 
nych i słownych. Zarówno 
tych poznańskich, jak i z in­
nych ośrodków uczelnianych 
kraju. Zadowalające jest to, 
że udział młodych artystów 
poznańskiego ośrodka studenc 
kiego nie odbijał na nieko­
rzyść w porównaniu z innym’, 
renomowanymi ośrodkami u- 
czelnianymi. Znamienne jest 
to, że studenci poznańscy ma­
ją raczej ambicje tworzenia 
własnych tekstów, podczas 
gdy zespoły artystyczne in­
nych ośrodków, które odwie­
dziły Poznań, opierają się na 
tekstach już drukowanych, 
znanych. Ta okoliczność po­
zwala im na większą dbałość 

względów oszczędnościowych, choć one 
będą oczywiście konsekwencją naszych 
występów. Lalkowe teatry dwuosobowe 
są pewnym nowatorstwem w tej dziedzi­
nie sztuki.

— Czy to znaczy, że takie teatry mo­
gą grać tylko sztuki, w których wy­
stępuje para bohaterów?
— Nic podobnego! Dajemy normalny 

spektakl, z wieloma lalkami — pacyn- 
kami, z tym, że zamiast kilku aktorów, 
tylko my dwoje użyczymy im swych gło­
sów; oczywiście odpowiednio je zmie­
niając.

— Czy znacie Państwo jakiś dzia­
łający już na tej zasadzie teatr?
— Owszem. Podczas ostatniego Festi­

walu Lalkowego w Warszawie nawiąza­
liśmy bardzo serdeczny kontakt z p. 
Carlem Schroederem z Radebeul (NRD), 
który od 35 lat prowadzi, wraz z żoną, 
taki właśnie dwuosobowy teatr lalkowy. 
Oboje oni występowali zresztą kilka lat 
temu w Polsce. Po rozmowach z nim, a 
także po nagromadzeniu refleksji z licz­
nych wyjazdów objazdowych po małych 
miasteczkach śląskich (ostatnio pracowa­
liśmy w Teatrze Lalkowym w Bielsku) 
— podjęliśmy kroki do utworzenia takie­
go nowatorskiego teatrzyku u nas.

— A dlaczego właśnie w Pile?
— Zaproponowały nam to miasto wła­

dze wojewódzkie. Zresztą Piła byłaby

o efekt sceniczny, lepsze wy­
konawstwo. Co nie jest bez 
znaczenia w tego rodzaju dzia 
łalności. Czasem lepiej zrezy­
gnować ze słabszego teksta 
własnego autora na rzecz u- 
tworu doskonalszego arty­
stycznie, jeśli to może przy 
czynić się do ostrzejszej wy­
mowy całego widowiska.
Do w ogóle wypadnie stwier 

dzić z największym uzna 
niem, że twórcy studenckich 
zespołów estradowych nie stro 
nią bynajmniej od wyraźnego 
angażowania się politycznego. 
Co więcej, właśnie polityczny 
charakter programów jest naj 
większą siłą i zaletą Teatru 
Studenckiego „Uwaga 61” z 
Gdańska czy Studenckiego 
Teatru Politycznego ze Szcze­
cina. Ten typ programu nie 
zdobył sobie jeszcze pełnego 
prawa obywatelstwa w ze­
społach studenckich Poznania, 
poza małymi wyjątkami, 
(przede wszystkim Teatru Ży 
wego Słowa Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza). Zespoły 
artystyczne studentów poznań 
skich posługują się raczej tra­
dycyjnymi formami i ujęcia­
mi, dużo miejsca zajmuje w 
tym śpiewactwo i rozrywko­
we zespoły muzyczne, trochę 
nieporadne kabarety i raczej 
tradycyjne poszukiwania tek­
stów poetyckich.

To jest już coś, oczywiście, 
ale to jeszcze nie to.

FELIKS FORNALCZYK
Na zdjęciu: Gdańsk, kamieniczka 

Towarzystwa Przyrodniczego
CAF — fot. Uklejewsld
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Gęsie pióro 
XX wieku

Zagadnął mnie kiedyś 
znajomy, czy istotnie je 

stem w stanie wy wojować 
coś za pośrednictwem łamów 
gazetowych. Przyznają, że 
pytanie owo nieco mnie za­
skoczyło, jako że zacząłem 
się obawiać, iż znów będzie 
chodziło o jakąś sprawę bar 
dzo osobistą, kto wie, czy 
nie o interwencję mieszka­
niową. Widząc u mnie ozna 
ki zaniepokojenia, znajo­
mek zaczaj z innej beczki.^

— Masz dzieci w wieku 
szkolnym, tak?

— Owszem — odparłem, 
nie wiedząc jeszcze do cze­
go zmierza mój rozmówca.

— A czy przypadkiem, 
nie urządzałeś ty, lub two­
ja żona, awantury o popla­
mione atramentem ubran­
ko?

— No tak, ale w rezulta- 
sprowadzało się to zawsze 
do stwierdzenia, że przecież 
nie piszą w szkole ołów­
kiem.

ędań^kla 
kamieniczki

tylko naszą siedzibą; gros występów od­
bywać się będzie w terenie: w małych 
miasteczkach i wsiach całej Wielkopol­
ski. Taki teatr ma przecież szanse dotar­
cia do najmniejszej miejscowości, a jego 
występ nie wymaga specjalnie dużej sce­
ny, garderób itp. Sądziliśmy, iż nasz 
projekt będzie pożyteczny dla upowszech 
niania kultury, dla zdobywania nowego 
widza.

— A tymczasem?.
— A tymczasem w samej Pile od po­

czątku naszego pobytu zaczęły się trud­
ności. Mimo że od września br. mamy 
podpisaną umowę, mimo że od dwu ty­
godni zabiegamy o salę do prób, jak do­
tąd wysiłki nasze nie dają efektów. Mi­
mo bardzo życzliwego stosunku i pomo­
cy ze strony sekretarza KM PZPR w 
Pile — tow. Zimmera i przychylności 
władz wojewódzkich, jak dotąd nie mo­
żemy ruszyć z martwego punktu. A 
przecież pierwsza nasza premiera sztuki 
„Pinokio” (w adaptacji scenicznej C. 
Schroedera, tłumaczeniu J. Lewińskiego, 
reżyserii, scenografii i wykonaniu — na­
szym) ma się odbyć 11 listopada...

— Po przekazaniu naszej rozmowy 
Czytelnikom i tak zwanym czynnikom 
decydującym, pozostaje mi tylko ży­
czyć Państwu wytrwałości i — mimo 
wszystko: do zobaczenia na premierze.

Rozmawiała: WANDA CHILA

— A może złościłeś się za 
poplamione atramentem 
kartki zeszytu lub skrzyczą 
łeś dziecko za zbyt grube 
pisanie?

— Czyżbyś usiłował kwe­
stionować używanie atra­
mentu w ogóle — stwierdzi 
łem nagle, zadowolony, że 
chyba odkryłem cel inda­
gacji.

— Otóż to! Zastanów się. 
Czy nigdy nie przyszło ci 
na myśl, że można by już 
w ramach postępu technicz 
nego wyeliminować w szko 
łach pisanie atramentem? 
Przyznają, że jakoś wszyscy 
przywykliśmy do tego atry­
butu każdego ucznia, że u- 
znajemy w zasadzie tylko 
pisanie atramentem, bądź 
to przy pomocy zwykłej sta 
lówki w drewnianej obsad­
ce, bądź też wiecznego pió­
ra. Dlaczego jednak nikt 
nie kwapi sią do wprowa­
dzenia długopisów.

1 tak mnie zostawił. Na­
wet nie powiedział „do wi­
dzenia”.

Zapuszczone ziarno zaczą 
cząło jednak kiełkować. Pro 
blem został poddany roz­
ważaniom. Wertowałem go 
na wszystkie możliwe stro­
ny, badałem opinią znajo­
mych, przypomniałem sobie 
jedną z rozmów jeszcze z 
poprzednich lat szkolnych 
któregoś dziecka.

Za używaniem atramen­
tu i piór przemawia o- 

czywiście tradycja. Ale prze 
I cięż kiedyś porzucono i gą- 
| sie pióro. Czy i wówczas nie 
I budziło to oporów ze strony 
I konserwatystów? Czy i oni 

nie wskazywali na możli­
wość zepsucia charakteru 
pisma? Jestem przekonany, 

I że ongiś wysuwano takie sa 
|| me argumenty, jakimi dzi- 
; siaj operuje wiąkszość wy­

chowawców, broniących sią 
przed wprowadzeniem do 
szkół długopisów.

ri Wsządzie stosujemy po­
stąp techniczny — w han­
dlu, w usługach, elementy 
postąpu obserwujemy na 

| każdym kroku. Ale nie mo- 
I żerny sią ich doczekać w szko 
|| łach., które w swych progra 
:| mach umieszczają przecież 
|| godziny na politechnizacją. 
|l A w zasadzie argument eon 
li tra jest tylko jeden — właś 
i nie owe (niezbyt zresztą 

’ pewne) wykrzywianie cha- 
| rakteru pisma.
| Tymczasem argumentów 
•! „za” znajdują wiącej.
' Długopisy w szkolnym u- 

ij życiu to:
| — zlikwidowanie raz na 

| zawsze plam na zeszytach i 
i ubraniach,

— ładniejsze pismo w ze­
szytach, gdyż długopis nie 
zalewa na tak kiepskim pa­
pierze, z jakiego wyrabia 
sią obecnie niemal wszyst­
kie rodzaje zeszytów.

— możność likwidacji ka 
łamarzy, w których albo nie 
ma atramentu—albo jest — 
ale zawsze czymś zabrudzo­
ny,

— wyparcie stalówek, któ 
re również — podobnie jak 
zeszyty — nie grzeszą zbyt 
wysoką jakością,

— ewentualna likwidacja 
stale psujących sią wiecz­
nych piór (naprawa jest 
znacznie droższa od usuwa­
nia np. uszkodzenia długo­
pisu, czy kosztów ponowne 
go napełnienia takowego).

pały problem nie jest no- 
wy. Postawił go frag­

mentarycznie jeden z wice­
ministrów oświaty w tele­
wizyjnej audycji przed roz 
poeząciem nowego roku 
szkolnego. Okazało sią jed­
nak, że w tym wypadku 
oderwanego zdania nie po­
traktowano jako polecenia. 
Wiąkszość. wychowawców 
naszych dzieci nadal opiera 
sią wprowadzeniu długo­
pisów do szkół.

EUGENIUSZ COFTA
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Pracownicy poszukiwani
poznańskie Zakł. Elektrotechniczne „ALCO” 
Poznań-Starołęka, Al. Forteczna 12/14 przyj- 
iną zaraz dwóch chemików z wykszałceniem 
średnim, dwóch kreślarzy, wysokokwalifikowa 
nych ślusarzy, tokarzy, elektryków i pracowni 
ków fizycznych do działu produkcji. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia. Zgłoszenia przyj 
muje Dział Kadr. K8023

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj 
nych Baza Sprzętu Poznań, ul. Gnieźnieńska 63 
zatrudni zaraz ślusarzy maszynowych, tokarzy 
oraz ślusarzy silnikowych. Praca na miejscu. 
Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie. K8069

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Komuni 
kacyjnego w Poznaniu przyjmie do pracy zaraz 
niżej wymienionych pracowników:
— monterów i elektryków samochodowych, 
— blacharzy samochodów, 
— 1 kowala,
— 2 elektryków sieciowych i robotników siecio 

wych,
— kierowców z I i II kategorią prawa jazdy 

na taksówki,
kierowców z I kategorią prawa jazdy na au 
tobusy,

— 30 kandydatów na motorniczych,
— konduktorki i konduktorów na tramwaje 

i autobusy,
— robotników placowych.

Uwaga! Kierowców, motorniczych i kon­
duktorów przyjmujemy tylko z terenu miasta 
Poznania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia 
le Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK Poz­
nań, Gaj owa la. K8087

5 zootechników zatrudni Wojewódzka Stacja 
Oceny Zwierząt w Zielonej Górze. Praca w róż 
nych rejonach województwa. Wymagane wy­
kształcenie średnie rolnicze lub weterynaryjne. 
Warunki pracy do omówienia w biurze Stacji 
Zielona Góra, ul. Bema 32. K8088

Hej, ty na szybkim koniu 
gdzie pędzisz kozacze? 
Śpieszę oddać kupon

„KOZIOŁKÓW" 
bym mógł wkrótce 
wiernego konika 
zastqpić pięknym 
„WARTBURGIEM".

O A/

Świerczewskiego 3
tel. 452 89

MAGAZYNY o powierzchni
cm 1OO m2

W REJONIE P.YNKU JEŻYCKIEGO 
na przechowalnictwo warzyw i owoców 

poszukuje do wydzierżawienia
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWI 

WARZYWA — OWOCE W POZNANIU 
ul. 'Głogowska 218

Oferty składać w Dziale Zaopatrzenia i Organ.
K814«

Przetargi — Komunikaty

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Nowej Soli, ul. Matejki 25 b zatrudni zaraz 
instalatorów, murarzy oraz robotników niewy 
kwalifikowanych. Zgłoszenia pisemne względ­
nie osobiste zgłaszać w biurze przedsiębior­
stwa. K8108
Wolsztyńskie Zakłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Rostarzewie przyj 
mą do pracy 1 operatora koparki łyżkowej, od 
dnia 1 listopada 1961 r. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Ekonomiczna Rostarzewo, ul. Wolsztyn 
ska nr 27, pow. Wolsztyn. K8110

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń”, 
w Luboniu przyjmą do pracy technika budów 
lanego i ekonomistę - planowanie, inwestycje. 
Warunki do omówienia na miejscu. Dojazd do 

pracy autobusem zakładowvm. Zgłoszenia — 
Sekcja Kadr. K3115
-——--------- t.......... .....*•............ •**•— — ............
Potrzebny magazynier branży włókienniczo- 
odzieżowej z średnim wykształceniem i prak­
tyką. Zgłoszenia wraz z życiorysem należy kie­
rować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
pod nr K8132.
Pracowników na stanowiska magazynierów w 
branży włókienniczej z wykształceniem śre­
dnim względnie długoletnią praktyką zatrudni 
zaraz WZGS Hurtownia Międzypowiatowa w 
Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dy­
rekcja Hurtowni Poznań, ul. Głogowska 218 
(Górczyn) w godzinach od 7—15. K8136

+
Dnia 17 października 19G1 r., zmarł nagle naj­

droższy mąż i ojciec, przeżywszy lat 73, śp.

Wacław Synoracki 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz. 

15.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ. 
42584g

W dniu 17 października 1961 r., zmarł nagle w i 
wieku lat 73, pracownik Instytutu Technologii | 
Drewna w Poznaniu

Wacław Synoracki I
W Zmarłym tracimy gorliwego i cenionego 

pracownika. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 
października o godz. 35.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Rada Zakładowa Dyrekcja
INSTYTUTU TECHNOLOGII DREWNA

42556g

+
Dnia 38 października 3963 r., zmarł nagle, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
najukochańszy ojciec, teść i dziadunio, prze­
żywszy lat 59, śp.

Antoni Sklepik 
powstaniec wlkp. i śląski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim, Orderem 
Odrodzenia Polski i Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o godz. 

14 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążone 

ZONA, DZIECI I RODZINA.
Poznań, ul. Długosza 28. 42571g

Kandydatów na 12-miesięczny kurs przysposo­
bienia do zawodu murarza, operatorów dźwi­
gów wieżowych z uprawnieniami kat. II i III, 
operatorów sprzętu średniego, monterów i po­
mocników monterów c. o. i wod. kan., murarzy, 
cieśli, robotników niewykwalifikowanych przyj 
mie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane nr 4. Warunkiem przyjęcia na kurs mu­
rarski jest ukończone 18 lat i dobry stan zdro­
wia. Zainteresowani winni się zgłaszać oso­
biście w Dziale Pracy i Płacy Pozn. Przeds. 
Budowl. nr 4 — Poznań, ul. Artyleryjska 2.

K8150

Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego Poznań, ul. 
Mylna 38/40 przyjmą zaraz pracownika techni­
cznego z kwalifikacjami budowlanymi, ślusa­
rzy do działów pomocniczych, tokarzy lub ab­
solwentów szkół zawodowych, oraz pracowni­
ków fizycznych do działu produkcji z możliwoś

Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Pęz- 
naniu, ul. Młyńska la, pokój 2, podaje na mocy 
przepisu art. 608 kpc., do publicznej wiadomoś 
ci, że dnia 28 października 1961 r. o godz. 9.30 
w Mrowinie, pow. Poznań, odbędzie się pierw­
sza licytacja jednego konia i jednej krowy na­
leżących do dłużnika Bolesława Dybizbańskie- 
go. oszacowanych na łączną sumę 9.000,— zł. 
Inwentarz w/w oglądać można w dniu i miej-
scu wyżej podanym, K8169

cią przyuczenia zawodowego. K8161

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poz 
naniu, Aleja Stalingradzka 69 przyjmie do pra­
cy zaraz następujących pracowników:

I

Stacja Hodowli Roślin Wojcieszyce, pow. Go­
rzów Wlkp. zatrudni natychmiast kierownika 
gospodarstwa z wieloletnią praktyką. Stacja 
posiada gorzelnię, 674 ha ziemi ornej. Szkoła, 
sklep na miejscu — odległość od Gorzowa 
Wlkp. 6 km. Wynagrodzenie wg stawek UZP 
w rolnictwie. Zgłoszenia przyjmuje Poznańska 
Hodowla Roślin Poznań, ul. Fredry 12. K8140

Inżynierów ze znajomością inst. wodno-kan., 
c. o. oraz z praktyką w budownictwie na sta­
nowiska kierowników budów i st. projektanta, 
ekonomistę ze znajomością planowania i spra­
wozdawczości zaopatrzenia oraz monterów in­
stalacji wodno-kan., c. o., spawaczy i pracowni 
ków niewykwalifikowanych zatrudni zaraz na 
dogodnych warunkach Przedsiębiorstwo „Insta 
lacje Przemysłowe” w Poznaniu, ul. Gwardii 
Ludowej 8. Wynagrodzenie wg stawek Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. K8172

Pomoc fryzjerska dam­
sko - męska, względnie 
damska potrzebna zaraz. 
Czarnków, ul. Kościusz­
ki 62. 42218g
Potrzebny uczeń do pie 
karni-cukierni. Poznań, 
Garbary 65. 42266g
Pomoc domowa potrzeb­
na z noclegiem. Poznań, 
Garbary 65 m. 2. 42267g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Dobre warunki 
Poznań - Ostroroga 21 par 
ter. 42618g
Młodsza rencistka potrze 
bna do dwojga dzieci. 
Zgłoszenia: Ogrodowa 5 
m. 15, od godz. 16; 42596g
Przyjmę na stałe tokarza 
ślusarza oraz dwóch ucz­
niów. Poznań, ul. Opol­
ska 152a, warsztat.

42476g

Studentka udzieli lekcji 
matematyki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 42496g
Tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7 

41515g

2.

4.
5.

6.

St. referenta transportu z wykształceniem 
średnim lub niepełnym średnim i prakty­
ką w transporcie,
St. statystyka do działu eksploatacji z wy 
kształceniem średnim technicznym lub 
ekonomicznym.
Monterów samochodowych z uprawnienia 
mi.
Palacza c. o..
Robotników do ręcznego oczyszczania ulic 
również rencistów na pół etatu i kobiety. 
Kierowców z III kat. prawa jazdy na wóz 
ki typu „Multicar”.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu w ref. kadr. Reflektuje się na pracow-
ników miejscowych. K8182

OGŁOSZENIA DROBNE

Kupię pustaki. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 42474g

Samochód P-70 Combi sta 
nie idealnym sprzedam. 
Wyspiańskiego 14, podwó 
rze, godz. 10—16. 42624g

Kupię barak mieszkalny 
do 70 ma. Poznań, ul. O- 
poiska 152a. 42477g

Samochód osobowy War­
szawa, okazyjnie sprze­
dam lub zamienię na Mo 
skwicz 402, Fiat 600 albo 
Wartburg. D. Maciejew­
ski. Odolanów, ul. Strze­
lecka 24, powiat Ostrów 
Wlkp. 23568p

Szamotuły 3 pokoje kuch 
nia zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 42459g

Zamienię mieszkanie kom 
fort pokój z kuchnią, ła-
zienką i 
plaży w 
podobne 
okolicy, 
głoszeń,

Sprzedam jadalnię w bar 
dzo dobrym stanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 42456g

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową. Palacza 20 m.
5. 42228g
Spiesznie sprzedam tokar 
nię 1,5 m (bez Nortona), 
za gotówkę ewentualnie 
na raty. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 42149g
Skuter włoski 125 „Ves- 
pa” bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Grunwaldz 
ka 113. 42306g

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Jawa” 250. Ed­
mund Dolecki, Chojniki, 
pow. Nowy Tomyśl.

23575p

go 3, dla 42467g

balkon (250 m od 
Kołobrzegu) na 
w Poznaniu lub

Oferty Biuro O- 
Swierczewskie-

Wyprzedaję kaczęta na 
ubój lub chów (kg 25 zł) 
Poznań - Górczyn, ulica
Krzywa 13.

Samochód

42551g

„Peugeot”
203, cena 43.000,— zł sprze 
dam. Głogowska 86 m. 4. 
3 razy dzwonić. 42567g

Sprzedam akordeon guzi­
kowy Hohner 120-basowy 
(chromatyczny) cena 10 
tys. zł, względnie zamie­
nię na motocykl. Stefan 
Jankowski, Śrem, ul. Ge-
nerała Sikorskiego 21, te-

• . , - , , j lefon 337.Kupię materiał na pokry ..... ....... .................. —........
cie dachu samochodu (ka [ Młocarnię 7,5 q spiesznie 
briolet). Zgłoszenia —r sprzedam. Nędzewicz — 
warsztat samochodowy I Krzywiń, Kościańskie, te 
Khapowskiego 22. 42043g j lefon 20. 23505p

Dnia 18 października 1961 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 78, śp.

Zofia Centnerowa
z domu WLEKLlNSKA.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. o 
godz. 10,45 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego 
Ciała na Dębcu.

W smutku pogrążona
4260Ig CÓRKA Z RODZINĄ.

Wóz na 20-kach, gospo­
darczy i platformę na 16 
ogrodniczą sprzedam. —

Przyjmę panią czasowo 
•na pokój blisko tramwa­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42469g.

Grobla 20. 42464g

Sprzedam wózek nowo­
czesny, rozkładany, uży­
wany. Łazarz, Hibnera 9, 
m. 1, godz. 15—17. 42472g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, samo­
dzielne, budynku kolejo­
wym, na mieszkanie pod 
legające kwaterunkowi, 
pokój z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 42475g

Motocykl Pannonia sprze 
dam okazyjnie. Piekary 
4 m. 7, godz. 18—19.

42483g

Kiosk typowy „Ruch” — 
2X2 m., sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 42491g

Sprzedani pianino krzyżo 
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 42502g

Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl Jawa 250 cm3. Gło
gowska 95 m. 2. 42506g

Sprzedam jasną sypialnię 
i duży tapczan higienicz­
ny. Wojskowa 39 m. 4, te
lefon 643-04. 42512g

Odkupię kawalerkę lub 
pokój wyłączony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 42229g

Zamienię 4 pokojowe kom 
fortowe na 2-pokojowe 
komfortowe samodzielne, 
śródmieście oraz 1 pokój 
z używaniem kuchni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42465g

t
Dnia 18 października 1961 r., zmarła nagle opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa i najtroskliwsza mamusia, teściowa, ukochana babunia, 
droga siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 57, śp.

Jadwiga Bródka
z domu DALC

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o godz. 14.30 z kościoła Famego 
w Stęszewie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Stęszew, Rynek 5. 42559g

Szczecin mieszkanie w 
śródmieściu 3 pokoje z 
wygodami, I piętro front, 
c. o., etażowe, telefon, za 
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Nowakowska, 
Szczecin, Królowej Jadwi 
gi 16 m. 3, tel. 37-117.

42479g
Poszukuję samodzielnego 
mieszkania jedno - dwu- 
pokojowego z kuchnią 
wyłączonego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 42482g

Lokal warsztatowy dob­
rym położeniu 40 m! (si 
ła-woda-gaz),posiadam go 
tówkę, czekam propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, 
dla 42488g

Pracująca panienka po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 42500g

Gospodarstwa, domki, par
cele, poleca poszuku-
je Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26 m. 20.

41180g
Parcele budowlane 945 m3 
i 1430 m2 przy Jeziorze 
Kierskim sprzeda właści­
ciel. Informacje od godz. 
15,30—18 Poznań, Gajowa 
4 m. 7, tel. 431-02 41963g

Spółdzielnia Mleczarska w Poznaniu, przy uŁ 
Kolejowej 57, prosi o składanie ofert na wyko­
nanie następujących prac:

1. Uzupełnienie tynków na elewacjach bu­
dynków produkcyjnych i admin. gospod., 
pomalowanie elewacji oraz oflisowanie 
elewacji do wysokości 2 m. i

2. Pobudowanie magazynu paszowego na te­
renie zlewni mleka w Stęszewie.

3. Pomalowanie na olejno 3 kiosków nabia­
łowych wewnątrz i zewnątrz.

Informacji w spawie wykonania wyżej wym. 
prac udzieli St. Mechanik Spółdzielni. Oferty 
mogą być składane przez przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Spółdziel­
nia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. O- 
ferty należy złożyć w terminie do dnia 28. X. 
1961 r. ’ K8168

Sprzedam parcelę pod 
zabudowę przy ul. Miłej 
5, telefon 458-15. 42376g
29 ładnych gospodarstw, 
30 domów, domków, w ce 
nie 80 do 250.000,— zł spie­
sznie poszukuje Pośredni­
ctwo Otręba, Jarocin, Ki-

Zaginął czarno-popielaty 
owczarek alzacki. Zwrot 
wynagiodzę. Trybunal­
ska 12, tel. 652-95. 42614g

lińskiego 2. 42406g
Parcelę pod zabudowę — 
przy ul. Szamotulskiej 
(od Ostroroga) sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42510g
Sprzedam domek, ogro­
dem w Osiecznic. Infor­
macja Scheibe, Leszno, 
Klonowicza 11. 23570p
Dom jednorodzinny, no­
wy z budynkami gospo­
darczymi 14X7 m, sprze­
dam. Zgłoszenie: Pniewy,
teł. 16. 23572p
Dom nowy, trzypokojo­
wy 180.600 zł, pół willi 
nowoczesnej czteropoko- 
jowej 180.000, dom jedno­
rodzinny czteropokojowy 
140.000 sprzeda. Siwiak — 
Gniezno, Plac 21 Stycz­
nia 8. 23575p
Kupię domek 1-rodzinny 
w pobliżu Poznania lub 
w Wągrowcu do 100.000 zł 
(może być niewykończo­
ny). Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla' 42461g
Domki wille, parcele,
gospodarstwa w Pozna­
niu okolicy poleca, pilnie 
poszukuje Biuro Handlo­
we, Poznań, Kraszewskie
go 9a. 42478g

Zginął pies polowczyk, 
wyżeł brązowy dnia 15 
października br. okolica 
Fabianowo. Odprowadze­
nie wynagrodzę. Owsiana
23a m. 13. 42590g
Zgubiono zniżkę kolejo­
wą nazwisko — Springer 
Stanisław, wychowawca 
Państwowego Domu Dzie 
cka. Piła, ul. Żeleńskiego

23571p
Zgubiono legitymację
szkolną. Stefan Kaczma­
rek, Poznań, Dzierżyń­
skiego 38. 4248fig
Zagubiono ~ legityraaćji? 
nr 11961 oraz przepustkę 
wystawione przez Rejono 
wy Zarząd Kwaterunku 
Budowlanego. Maria Fi­
lipów, Poznań, ul. Drzy­
mały 8. 42489g
Zgubiono książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej. 
Anzelm Szymański, Bor­
kowice, poczta Pecna, po
wiat Śrem. 42528g
Zgubiono tablicę rejestra 
cyjną motocykla PM8794. 
Jan Krawczyk, Bronisze- 
wo, pow. Września.

23573p

Parcelę 1091 m2 w Mosi- i 
nie sprzedam. Oferty Biu j 
ro Ogłoszeń, Swierczew- i 
skiego 3, dla 4248 Ig

Fortepiany remontuje, 
strojenia, politurowania. 
Betting, Leszno, tel 671 
— również zamiejsco­
wym. 22894g

Sprzedam półmorgową 
parcelę zadrzewioną, bu­
dowlaną. Szczepankowie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42485g

Wypożyczalnia elegan­
ckich sukien ślubnych, 
welonów, nakryć do 
chrztu, ubrań męskich. 
Długa 9. 42458g

Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem warzywno-o­
wocowym .wolnym miesz 
kaniem, dwa pokoje ku­
chnia. Maria Jóżwiak — 
Witkowo, Warszawska 25

Wezmę w dzierżawę te­
ren w Poznaniu nadają­
cy się na autoobsługę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42480g.

pow. Gniezno. 42509g
Pięknie usytuowany 5 ha 
sadu czereśniowego z 
budynkami gospodarczy­
mi oraz 5 izbami miesz­
kalnymi sprzedam, albo 
wydzierżawię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 42535g.

Poszukuję wspólnika do 
odlewni żeliwa. Szczegó­
łowe oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42494g.

Zginął ostrowłosy fokste­
rier. Zgłoszenia za wyna 
grodzeniem. Matejki 2 in. 
4. 42586g

Panna po 40, plastyczka 
(posiadająca przedsiębior­
stwo) z mieszkaniem, za­
pozna pana z wyższym 
wykształceniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 42393g

W drugą bolesną rocznicę śmierci wiernego i 
jedynego w życiu przyjaciela, troskliwej i naj­
czulszej matki 1 siostry, śp.

Jadwigi Butowskiej
odbędzie się msza św. żałobna 22 października 
br. o godz. 8 w kościele pod wezwaniem Marii 
Królowej przy Rynku Wildeckim.

Życzliwych pamięci Zmarłej zawiadamia
42579« MĄŻ Z DZIEĆMI.

Dla kuzynki lat 32, bru­
netki, zaradnej, niebied­
nej, miłego usposobienia 
zapoznam solidnego pana 
kawalera najchętniej rze 
mieślnika lub technika 
w celach matrymonial­
nych. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego Ł 
dla 42468g,

Panna lat 40, przystojna, 
niezależna z mieszka­
niem z braku znajomości 
pozna pana kulturalnego 
W- celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42526g.
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Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łęczności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Oałoszeń’ RśW 

„Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. r.?
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Październik

20 
piątek

Imieniny 
Jana, 

Ireny

Słońce: 
wsch.: 6.25 

zach.: 17.49

Teatry
OPERA — g. 19 — „Jezioro Łabę­

dzie” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 „Barbara I, II i

III” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 1S — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)

POZNAN: 17 — „Tele-Rozmai- 
tości” (lok.); 17.35 — Film krót- 
kometiazowy (lok.); 17.55 — „Fe­
stiwal Studencki" (lok.); 18.20 — 
„Nie tylko dla pań” (W-wa); 18.55 
— Wszechnica TV: III Program z 
cyklu: „Azja” (W-wa); 19.30 —
Dziennik telewizyjny (W-wa); 
20.05 — Teatr TV. .Utalentowane 
natury” — Michała Sałtykowa- 
Szczedrina (K-ce); 21.10 — „Do 
rodziców i wychowawców” (War 
szawa); 21.45 — Ostatnie wiado-

Współczesny: „Józio czyli prze 
chadzka między dobrem a złem 
23.05 — Muzyka taneczna;

Te rewizja

Ważne również zaplecza nowych budynków

MARCINEK — g. 
sek” (koniec ok.

Kina

11 — „Ty gry- 
g. 12.30)

mości (W-wa); 21.50 — Film 
kometrażowy (W-wa); 22 — 
wozdanie filmowe z obrad 
Zjazdu KPZR (Moskwa).

Wystawy

krót- 
Spra- 
XXII

PC tygodni temu, w jednej z naszych publikacji zwró­
ciliśmy uwagę na sprawę tzw. malej architektury w bu­

downictwie mieszkaniowym („Podwórko za piękną fasadą" 
— „Glos" nr 181). Na przykładzie domu przy ul. Żydow­
skiej 35 staraliśmy się wykazać, że często za pięknymi fasa­
dami domów kryją się obskurne, nieuporządkowane podwór­
ka.

ale również zieleńcami i 
cami dziecięcych zabaw.

pla-

Teatr Polski wznawia 25 bm.
sztukę Lwa Tołstoja „Po 

tęga ciemnoty”. W rolach głów 
nych wystąpią: B. Frejtażan- 
ka, A. Koncewicz, Nogajówną, 
I Osuchowska, H. Konieczka, 
J. Kordowski, E. Robaczewski 
i St. Sparażyński.

APOLLO 
20.15 — 

BAŁTYK

— g- 10, 12.30, 15.30, 18,
„Urzeczona” (USA 
— g. 10, 12.30, 15,

20 — „Ogniomistrz Kaleń” 
ski, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12,

16 1.) 
17.30, 
(pol-

14, 16
— „Alicja w krainie czarów” — 
(USA 7 1.), g. 18, 20.15 -r „Pod­
rywacze” (franc. 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.45 
— „Skarby króla Salomona” — 
(USA, 7 1.), g. 15, 17.30, 20 — 
„Kości rzucone” (franc. 18 1.)

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 —

STOWARZYSZENIE ARCHITEK­
TÓW POLSKICH — Stary Rynek 
nr 56 — Wystawa retrospektyw­
na, obrazująca twórczość archi­
tekta i konstruktora włoskiego 
P. L. Nerviego. Wystawa czyn­
na od godz. 10—18;

KLUB ZPAP — pl. Wolności 4 
— Pokaz prac malarskich Ed­
munda Łubowskiego — wystawa 
czynna od godz. 10—22.

Koncerty

W związku z tym Dyrekcja 
Budowy Osiedli Robotniczych 
udzieliła nam obszernych wy­
jaśnień, wskazując na trudno­
ści związane z przeprowadze­
niem robót wykończeniowych. 
Sprawa nie jest nowa i — jak
śię wydaje zostanie już
wkrótce rozwiązana. Tym 
bardziej, że od dwóch lat o-

„Zaproszenie do 
lat), g. 18, 20.15 
szlafroku” (ang. 

GONG — 10, 12 —
wice” (USA 12

tańca” (USA 12
— „Kobieta w
16 1.)
„Czarne błyska
1.), g. 16, 18.15,

20.30 — „Spokojny człowiek” — 
(USA 16 1.)

HUTNIK — g. 17, 19 — „Tajemni 
ca szyfru” (rum. 16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20

AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 
symfoniczny — dyrygent Robert 
Satanowski; solistka — Barbara 
Hesse-Bukowska (fortepian).

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi-

„Champion” 
MALTA — g.

zabić starszą 
MINIATURKA

(USA 16 1.)
16, 18, 20 — „Jak 
panią” (ang. 14 1.) 
— g. 15.45, 18, 20.15

rurgia, interna — ul. Garbary 
nr 17 — telefon nr 540-04;

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

„Kopciuszek” (USA, 7 1.) 
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Wrze

sień 1939 r.’ (polski 14 1.)
PIAST — nieczynne
PANCERNIAK — g. 17.30, 20

„Biedni bogacze” (węg. 18 1.)
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18,

20.15 — „Witaj smutku” (USA, 18 
lat)

SCALA — g. 16, 18.50, 20.30—„Gar
soniera”

WARTA 
20 — , 
lat)

(USA 16 1.)
- g. 10, 12.30, 15, 17.30,

,15.10 do Yumy” (USA

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15

„Dama Kameliowa” (USA 16
ZNICZ (ŻABIKOWO) — g. 20 

„Czerwony atrament” (USA 
lat)

WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Egipt”

Radio

XIII Wuótatfcz

WARSZAWA I: 6.43 — Ludowa
muz. 
7.45 - 
zyka 
9 —

poranna; 7.20 — Muzyka;
Aud. dla dzieci; 8.30 — Mu-
8.50 ,Z mojej teczki”

Oto jeden z uczestników XIII 
Ogólnokrajowej Wystawy Psów 
Rasowych, która odbędzie się 22 
bm. w Poznaniu. W hali nr 16

Aud. dla klasy VI; 9.30
Fryderyk ’ Flotow: Uwertura do 
opery „Marta”; 9.40 — Aud. dla 
przedszkoli; 10 — Publicystyka 
międzynarodowa; 10.10 — Słowni­
czek muz.; 10.25 — Kontrasty mu­
zyczne; 11 — „Żeglarz na koniu” 
— fragm. pow. I. Stene’a; 11.30 — 
Muz. rozrywkowa, 12.15 — Publi-

MTP zobaczymy 350 
cych eksponatów, w 
„zagraniczników" — 
CSRS. Czechosłowacy 
dzy innymi pokazać

szczekaję- 
tym nieco 
z NRD i 
mają mię- 

psa rasy

cystyka ekonomiczna;
„Swojskie melodie”; 13

12.45 — 
— Aud.

dla klas I i II; 13.20 — Aleksander 
Głazunow; 14 — „W nocy”—fra­
gment opowiadania Borisowa 
Stankovicia; 14.30 — Mozaika mu­
zyczna; 15.32 — Aud. dla dzieci:' 
15.35 — Muz. Instrumentalna Ba­
roku; 16.05 — „Ewa i Księżyc”;
16.30 — Koncert Chóru ó cappella 
PR; 16.50 — Duety instrumental­
ne; 17.05 — Kulura pilnie poszu­
kiwana; 17.35 — Ulubione melodie: 
18 — Uniwersytet Radiowy; 18.10 
— „Marcia” — fragm. książki Z. 
Nałkowskiej: „Dom nad łąkami”;
18.45 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 18.50 — Kurs nauki języka 
ros.; 19.05 — Odtworzenie koncer­
tu z Festiwalu „Wieńer Festwo- 
chen — 1961”; 20.26 — Sport; 20.30 
— Pieśni i Tańce Warmii i Ma­
zur; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 21 
— Notatnik kulturalny; 21.30 — 
Sprawozdanie z XXII Zjazdu 
KPZR; 22 — Muzyka; 22.10 — Kon 
cert życzeń;

POZNAŃ’: 7 — Koncert rozryw 
kowy; 7.50 — Muzyka; 8.35 —Kurs 
nauki jęz. ang.; 8.50 — Koncert 
solistów; 9.30 — Orkiestry i ze­
społy w repertuarze rozrywko­
wym; 10.30 — Z życia ZSRR; 11 — 
Stylizowane melodie; 11.30 —Wie­
dzą sąsiedzi jak ktc siedzi; 11.40— 
Mel. rozrywkowe; 12.15 — Polki i 
oberki; 12.30 — Radiowa Agrono-

sheltie (rzadkość — podobny do 
owczarku colliej. Dla publiczno­
ści zorganizowany zostanie 
m. in. konkurs pn. „Pies psu nie­
równy". Konkurs jest łatwy dla 
każdego, kto ma trochę pojęcia 

o rasach psów, (y)
Fot. — „Głos”

Pod ostrym kątem

mówka; 12.45 
z zagranicy; 14.05

Korespondencja

kwartet rytmiczny
Poznański 
piosenki;

14.45 — „Nowe spojrzenie” — fel. 
J. Berwedzkiego; 15 — „W kraju 
kwitnącej wiśni”, 15.30 — Dla 
dzieci, ode. 9 powieści Aimće Som 
merfelt; 16.25 — Komentarz St. 
Miklejewskiego pt. „Bokserzy • nie 
ustępują”; 16.40 — Aud. Urszuli 
Łączkowskiej pt. „Psychologia po 
prostu”; 16.50 — P. Czajkowski: 
Walc z serenady na orkiestrę 
smyczkową; 16.55 — Muz. rozryw­
kowa; 17.30 — Sport; 17.40 — Fel. 
aktualny; 18 — Arie i pieśni; 18.25 
— Prognozy filmowe; 18.50 — 
Gershwin — Melodia: „Człowiek, 
którego kocham”; 19.30 — Odtwo­
rzenie Koncertu z Festiwalu z 
Chimay w wyk. Orkiestry „Soli­
ści z Zagrzebia”; 21.23 — Sport;
21.30 — Muz. tan., 22.05 — Teatr

Domki 
jednorodzinne 

z PKO
Zarząd Spółdzielczego Zrze­

szenia Budowy Domków Jed­
norodzinnych „Budowa” w 
Poznaniu przystąpi w tym ro­
ku, w porozumieniu z dyrek­
cją PKO oraz Związkiem Spół 
dzielni Budowlanych i Miesz­
kaniowych, do budowy dom- 
ków jednorodzinnych dla osób 
posiadających książeczki mie 
szkaniowe Powszechnej Kasy 
Oszczędności, nie objętych do 

1 tąd umową. Domki te powsta 
ną na działkach o powierzchni 
od 400 do 500 m2 każda, w po 
łudniowej części Swierczewa, 
pomiędzy ulicami: Justyna Ju 
szczyńskiego, Małgorzaty For­
nalskiej i Hugona Kołłątaja.

W zależności od typu, domki 
(o powierzchni użytkowej do 
88 m2) będą kosztowały od 230 
do 260 tysięcy zł. Każdy czło­
nek spółdzielni zobowiązany 
jest wnieść w określonym ter 
minie wkład w wysokości 50 
tysięcy zł. Może on także otrzy 
mać kredyt bankowy w sumie 
do 100 tysięcy zł, spłacany w 
5 latach. Zrzeszenie będzie 
prowadzić roboty systemem 
zleceniowym w rozmiarach u- 
zależnionych od wielkości śród
ków 
nych 
nych 
więc

finansowych, zgromadzo 
przez członków i uzyska 
kredytów bankowych, a 
w większości wypadków

oddawać będzie do użytku bu 
dynki w stanie surowym. Po­
zostałe prace, jak ścianki dzia 
łowe, instalacje elektryczne, 
tynki i stolarkę, mogą wyko­
nać właściciele domków w pó 
źniejszym terminie własnymi 
środkami.

Na terenie Swierczewa ma 
stanąć ogółem 95 domków, w 
tym 37 wolnostojących oraz 
8 bliźniaczych, z których o- 
statnie oddane zostaną do uży 
tku już w 1964 roku. (L)

bowiązuje w tym względzie 
specjalna uchwala Rady Mi­
nistrów, nakazująca wykonaw-^ 
cy kompleksowe wykończenie 
przekazywanych do odbioru 
obiektów. Trudności polegały 
na tym, że przedsiębiorstwa 
budowlane nastawione były 
tylko na generalne wyko­
nawstwo obiektu. W robotach 
wykończeniowych nie były po 
prostu zainteresowane finan­
sowo, z uwagi na stosunkowo 
niski koszt przerobu. Prace te 
zlecano kilku podwykonaw­
com (Przedsiębiorstwo Robót 
Elewacyjnych, Miejski Zarząd 
Zieleni, Liga Ochrony Przyro­
dy).

Taki podział musiał oczywi­
ście wywoływać wiele organi­
zacyjnego bałaganu, dublowa­
nie robót, spychanie niewy­
godnych prac na dalsze ter­
miny itp. W rezultacie podra­
żało to koszty inwestycji i wy­
woływało wiele „złej krwi“ 
wśród użytkowników, którzy 
nie mogli spokojnie patrzeć na 
nieuporządkowane często przez 
lata place budowy.

Opierając się na wspomnia­
nej uchwale Rady Ministrów 
DBOR zaczął stanowczo do­
magać się od wykonawców 
kompleksowego wykańczania 
obiektów. Przedsiębiorstwa bu 
dowlane zmuszono do zorga­
nizowania w tym celu włas­
nych podzespołów. Przykład 
dało tu PPB nr 2, które jako 
pierwsze zorganizowało ekipy 
do robót wykończeniowych i od 
2 iat przekazuje do odbioru 
kompleksowo wykonane przez 
siebie domy wraz z elewacja­
mi, podwórkami i zielenią. 
Miłym tego dowodem są cho­
ciażby nowe osiedla mieszka­
niowe na Grunwaldzie, gdzie 
domy przekazywane są do u- 
żytku z kompletnym urządze­
niem podwórek, placów zabaw 
dziecięcych, zieleńców itp.

w ślad za „dwójką" poszło 
również PPB nr 3. Istnieją 
więc obecnie warunki, aby 
każdy nowy dom cieszył oczy 
nie tylko kolorowymi tynkami,

Pozostało jednak pytanie: 
kiedy i kto przystąpi do upo­
rządkowania podwórek i pla­
ców wokół domów przekaza­
nych do użytku wcześniej? A 
wiadomo, że jest ich jeszcze w
naszym

P. s. 
dzamy,

Nadal sygnały:

mieście niemało.
F. B.

Z satysfakcją stwier- 
iż wbrew naszym oba-

wom że budowa podwórka przy 
ul. Żydowskiej 35, przeciągnie 
się co najmniej do zimy, pra­
ce zostały tam zakończone 
bardzo szybko; plac został wy 
łożony płytami, a na zielonym 
skwerku skoszono już pierwszą 
trawę. I o dziwo — trawa nie 
została zdeptana, a kwiatowy 
romb przyciąga oczy piękną 
czerwoną plamą.

Do 21 bm. trwa II Tydzień
Higieny Jamy Ustnej. W 

związku z tym Przychodnia 
Obwodowa Jeżyce organizuje 
dla mieszkańców prelekcję pt. 
„Co robić żeby mieć zdrowe 
i ładne zęby”. Wygłosi ją 
lek. dentystka H. Markuszew 
ska. Odczyt ilustrowany fil­
mem. Prelekcja odbędzie się 
20 bm. o godz. 19 w sali 
Przychodni, ul. Mickiewicza' 
31.

We wszystkich poradniach 
dziecięcych trwać będą 

od 23 do 26 bm. doustne szcze 
pienia przeciwko chorobie 
Heinego-Medina. Szczepieniom, 
zostaną poddane dzieci, które 
szczepiono już dwukrotnie pod 
skórnie. Dla dzieci uczęszcza­
jących do żłobków szczepienia 
zostaną zorganizowane 27 bm.

Dziś w Filharmonii
Dziś i jutro, o godz. 19.30, 

w auli UAM odbędzie się kon­
cert symfoniczny Filharmo­
nii Poznańskiej. Orkiestrą FP 
dyrygować będzie Robert Sata 
nowski; jako solistka wystąpi 
gościnnie Barbara Hesse-Bu- 
kowska, laureatka Konkursu 
Chopinowskiego.

W programie: „Furioso” — 
K. Libermanna (I wykonanie 
w Poznaniu), koncert forte­
pianowy A-moll E. Griega 
oraz Symfonia d-moll C. 
Francka. (na)

Miejski Oddział PCK zor­
ganizuje dla mieszkań­

ców Głównej cykl odczytów i 
pogadanek z zakresu profilak­
tyki i zdrowia. Odczyty będą 
się odbywały w szkole przy 
ul. Harcerskiej 5a trzy razy 
w tygodniu (poniedziałki, śro 
dy i piątki), zaw’sze o godz. 10. 
Prelegentem będzie dr Antoni 
Bauta. Pierwsza pogadanka w 
dniu 23 bm. pt. „Korzystanie 
z usług służby zdrowia” oraz 
„Co uczynić w nagłych wypad 
kach i ostrych schorzeniach?”.

F)rof. dr G. Chabot z Pary- 
* ża wygłosi dziś o godz. 

18 odczyt pt. „Paris dans la 
France” Prelekcja odbędzie 
się w sali Instytutu Geogra­
ficznego UAM, ul. Fredry 10.

(d)

Lekkoatleci zamykają 
rok wielkich przygotowań
Tegoroczny sezon lekkoatletyczny był dla nas«ych czołowych re­

prezentantów pomyślny. Dos konale spisała się młodzież. Oka­
zuje się, iż dzięki systematycznej pracy dysponujemy coraz lep 
szym, bardziej utalentowanym na rybkiem. Masowość w lekkiej atle 
tyce przybiera wreszcie napraw dę realne kształty. Dowodem te 
go nie tylko ostatnie spartakiady, lecz i duże zainteresowanie jaką 
cieszyły się imprezy wśród sportowców czwórboju lekkoatletycs 
nego.

Wędlina i łapówka
Przed tygodniem, w czwartek, oczekiwałam gości, aby 

ich godnie przyjąć, po zakupy poszłam do „Delika­
tesów przy placu Wolności. Z zadowoleniem ujrzałam na 
ladzie parówki i duże płaty szynki konserwowej. Kupi­
łam jedno i drugie. Nie minęło 20 minut, gdy już wraca­
łam z szynką do dyrektora „Delikatesów”. Była sparo­
wana i „rozłaziła” się w ustach. O smaku lepiej nie 
wspominać. Nie pisałabym może o tym fakcie, bo dy­
rektor był na tyle uprzejmy, że zwrócił mi za szynkę 
pieniądze, ale... przyszli goście, którym podałam na ko­
lację parówki. Jakżeż musiałam się czerwienić, gdy je­
den z nich po nadgryzieniu parówki, pobiegł do toalety. 
Wyznał później, że strasznie „pachniała” stęchlizną i 
jeszcze czymś... Podobno, (jak to mówił dyrektor) —
szynkę sprowadzają z Chodzieży już bez opakowań 
szanych, ale to nie wyjaśnia, dlaczego parówki były 
świeże.

Przyjechała znajoma z Zielonej Góry. Obiegła 
Poznań, szukając leczniczych bucików dla córeczki.

bla- 
nie-

cały

Wreszcie w „Okrąglaku” odbyła się wiele „pouczająca” 
rozmowa:

— Proszę pani — zapytała znajoma ekspedientkę stoi­
ska z obuwiem dziecięcym -4 czy dostanę buciki lecz­
nicze?

— Dawno już ich nie ma — brzmiała kategoryczna 
odmowa.

— Ależ, naprawdę, bardzo mi na nich zależy, nig­
dzie nie można takich dostać, a ja przyjechałam aż z 
Zielonej Góry — prosiła znajoma.

Ekspedientka po dłuższym namyśle:
— Ostatecznie jedną taką parę jeszcze mam i mogę 

ewentualnie ją sprzedać, ale pani doda mi... na papie- 
■ rosy(l).

Znajoma się zgodziła. Gdy doszło do płaceni, „pomy­
słowa” ekspedientka zażądała dodatkowo 5 zł dla kole­
żanki. Znajoma zapłaciła. Bardzo jej zależało na buci­
kach.

Komentarze są zbyteczne.
JAN

Kaloryfery zimne
Od naszych Czytelników 

otrzymaliśmy znów szereg sy­
gnałów, że nie we wszystkich 
mieszkaniach uruchomiono c. o.

Do środy nie zaczęto m. in 
palić w domu przy ul. Czerwo 
nej Armii 70. Na parterze te­
go budynku mieszczą się skle­
py i niezadowolenie ekspedien 
tek i lokatorów z powodu zim 
na jest chyba zrozumiałe.

Również na osiedlu „Grun 
wald 1” (ul. Rycerska 29, 31 
i 33) przerwano w środę ogrze 
wanie mieszkań. Jak nas po­
informował wykonawca — Po 
znańskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane nr 2 — wczoraj miano 
rozpocząć palenie. Dla wy­
jaśnienia podajemy, że 11 blo 
ków na tym osiedlu ogrzewa 
nowo wybudowana kotłownia, 
którą ukończono na rok przed 
terminem. Zarówno inwestor 
(DBOR), generalny wykonaw 
ca jak i podwykonawcy do­
łożyli starań, by kotłownia ru­
szyła na czas. Niestety, do

W niedzielę zakończony zosta­
nie sezon lekkoatletyczny. We wło 
skiej miejscowości Sienna, pod­
czas międzynarodowego „mityngu 
przyjaźni”, organizowanego przez 
Włoską Federację Sportu Robotni 
czego — wystąpią obok reprezen­
tantów kilkunastu państw rów­
nież czołowi zawodnicy polscy. Bę 
dziemy reprezentowani przez: 
Czerniaka, Sosgórnika, J. Schmid 
ta i Towpika,Żużel
Unia Leszno -CAMK 28:50

czwartku nie 
czyć do niej
mów.

W 
było 
przy 
tych

środę i

zdążono podłą- 
wszystkich do-

wczoraj zimno
także w mieszkaniach 

ul. Grochowskiej 51. W 
dniach przystąpiono tam

do nadbudowy komina, celem 
uzyskania lepszego,.ciągu”.Nie 
wiadomo tylko dlaczego tak pó 
źno rozpoczęto te prace? Chy­
ba bardziej odpowiednim do 
te^o okresem było lato. Lokato 
rzy, którym zimno dokucza, 
denerwują się na tak późne 
przystąpienie, do nadbudowy. 
I słusznie, (an)

Po dwóch poniesionych poraż­
kach we Wrocławiu i Gorzowie 
— radzieccy żużlowcy z zespołu 
CAMK odnieśli wczoraj pierw­
szy sukces na terenie Polski, gro­
miąc w Lesznie miejscową Unię 
50:28. Drużyna gości okazała się 
bardzo wyrównanym i bojowym 
zespołem, dysponując bardzo szyb 
kimi maszynami ESO.

Unia mimo, że wystąpiła z 
Bendkem, który wrócił z Anglii, 
zawiodła licznie zebraną publi­
czność. Leszczynian prześladował 
wyraźny pech. Kilka defektów 
oraz upadki Walińskiego i Kusia­
ka pokrzyżowały ich szanse na 
zajęcie lepszych miejsc. Najlep­
szym zawodnikiem spotkania był 
niewątpliwie Hepryłk Żyto. Dwu­
krotnie pokonał oni asa zespołu 
gości Plechanowa. Żyto w szó­
stym wyścigu usidlił najlepszy 
czas dnia wynikiem 77,2 sek.

O przewadze gości świadczy 
fakt, że na stoczonych 13 biegów 
wygrali oni 8, w tym 4 podwój

Na boiskach AWF w Warszawie 
zobaczymy 120 młodocianych za­
wodników w dwóch grupach (od 
11—12 i 13—14 lat) w szóstym fina 
łowym międzynarodowym meczu 
czwórboju lekkoatletycznego. Po­
mimo dobrych wyników nie za­
kwalifikował się żaden z zespołów 
wielkopolskich do finałowej roz­
grywki.

Lekkoatleci wielkopolscy zam­
kną sezon dwiema imprezami. W 
sobotę (o godz. 15) i niedzielę (o 
10) na stadionie „Energetyka” od­
będą się doroczne wieloboje, mia­
nowicie: trój-, pięcio- i dziesię- 
ciobój seniorów, pięciobój dla ju­
niorek i seniorek, trójbój młodzi­
ków, sztafety: szwedzka i olim­
pijska, 3 X 100G i 4 x 200 m. Na 
stadionie w Jarocinie rozstrzygną 
się losy mistrzostw powiatów na­
szego województwa.

O godz. 11.30 do zawodów wy­
stąpią reprezentacje; Kalisza, O- 
strowa, Jarocina, Szamotuł, Piły 
i Śremu, (p) ,

Czy pragniesz 
zostać sądz ą piłkarskim?

W przyszłym miesiącu organi' 
zuje zarząd Kolegium Sędziów 
Okręgowego Związku Piłki Noż­
nej kurs dla kandydatów na 
sędziów piłki nożnej. Kandydat 
winni posiadać ukończone 21 lat.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat POZPN pl. Kolegiacki i7- 
23 bm. wznawia się poniedziałko­
we szkolenia. Odbywać się będą 
one każdorazowo w poniedziałki 
od godz. 16.30 w świetlicy Zakła­
dów Energetycznych przy ul. No­
wowiejskiego 11. (x)

...... ...  — ' I
Z przyczyn technicznych nie 

mogliśmy dzisiaj zamieścić ko­
lejnego odcinka przewodnika 
„Poznaj Poznań". Wydrukuje­
my go w terminie nieco póź­
niejszym. Przepraszamy.

nie. Najwięcej 
CAMK zdobyli: 
Samorodow po 12, 
11, Mierytow — 7, 
Kuźniecow po 4.

punktów dla 
Plechanow I 
Szajnurow —
Drobiazkow i

Dla Unii: Żyto — 13, Nowak — 4 
Kusiak, Tanaś i Bendke, po 3, 
Waliński. — 2. (R)

0 najszybszy 
jacht na Kiekrzu
W niedzielę, na zakończenie 

zona odbędą się na Kierskim J®' 
ziorze tradycyjne regaty o 
kitną wstęgę Kiekrza”. Starto*3® 
mogą jednocześnie jachty wszy 
stkieh klas.

Początek zawodów o godz 
Gospodarzem imprezy jest 
Żeglarski Mewa. (x)

»»


